
Ukręcimy łeb hydrze spekulacji
Wysokie kary na tych, co dla zarobku 
gotowi potruć ludzi zepsutym mięsem

Energiczna akcja 
czynnika społecznego 
w walce ze spekulacją

Q  TJROWE wyroki sądów  1 kom isji specjalnej, skazujące speku- 
iantów  na kary w ięzien ia i obozy pracy, m otyw ow ane są prze­

de w szystkim  ogrom ną szkod liw ością  społeczną czynów  oskarżo­
nych. Poza dezorganizacją rynku m ięsnego, spekulanci sw ą prze­
stępczą działalnością narażają zd row ie ludności. Coraz częstsze są w y  
padki m asow ych zatruć m ięsem  nieskontroiow anym  przez lekarza  
w eterynarii, pochodzącym  z n iele  galnego uboju.

Im preza
„Słowa Polskiego"
i Miejskiego Komitetu 
Odbudowy W a rsza w y

„Syrena
we W rocław iu"

O STA T N IO  w  C hrzanow ie  u le ­
gło z a tru c iu  m ięsem  w ieprzo  

w ym  17 osób. T y lko  dzięk i n a ­
ty ch m iasto w e j pom ocy p erso n e lu  
m iejscow ego szp ita la  uda ło  się u -  
ra to w a ć  ch o ry m  życie. Ś ledztw o 
p rzep ro w ad zo n e  przez  o rg an a  M i­
lic ji O b y w ate lsk ie j i p ro k u ra tu ry  
usta liło , że w in n y m  z a tru c ia  je s t  
K aro l W estenholc, zam ieszkały  w  
C hrzanow ie, k tó ry  d okonał n ie le ­
galnego  u b o ju  św in i cho re j n a  ró -  
życę. P o w odow any  chęc ią  osobi­
stego  zysku  i pozbaw iony  w sze l­
k ich  sk ru p u łó w  m o ra ln y ch , W e­
stenho lc  n ie  cofnął się  p rzed  ro z -  
p rzed ażą  w śród  m iejscow ej lu d ­
nośc i m ięsa zarażonego  i w y b itn ie  
szkodliw ego d la  zd ro w ia  ludności.

W yrok  w  sp raw ie  W estenho lca  
zap ad n ie  w  na jb liższy m  czasie.

D e leg a tu ra  k o m isji sp e c ja ln e j w  
P o zn an iu  sk ie ro w a ła  do- obozu 
p ra c y  n a  ok res 9 m iesięcy  o raz  > 
skazała  n a  2.000 zł g rzy w n y  S ta ­
n is ław ę  H en ry k o w sk ą , rzeźn iczkę  
z O strzeszow a, pow. K ępno . H en - 
ry k o w sk a , w łaśc ic ie lk a  k am ien icy , 
m im o  d obrych  w aru n k ó w , w  j a ­
k ich  się zn a jd o w ała , tru d n iła  się 
n ie leg a ln y m  u b o jem  o raz sk u p o ­
w ała  m ięso od b o g a ty ch ' chłopów .

M iejscow e społeczeństw o w iąże  
przestępczą działalność H enrykow - 
sk icj z wypadkam i zatrucia tzw. 
jadem  kiełbasianym , jakie m iały  
m iejsce ostatnio w  O strzeszow ie i 
okolicy.

K o n tro le rzy  społeczni w  dalszym

ciągu ujaw niają liczne próby de­
zorganizowania rynku, dokonyw a­
ne przez trudniących się zaw odow o  
nielegalnym  handlem  spekulantów  
i paskarzy.

W w oj. katow ickim  w  pracach  
społecznych kom isji do w alk i ze 
spekulacją aktyw ny udział biorą 
górnicy, hutnicy, robotnicy za ­
kładów  przem ysłow ych 1 kobiety. 
Dzięki ich spraw nej pracy poło­

żono m. in. kres przestępczej dzia­
łalności szajki spekulanckiej — 
w łaścicieli dw óch sk lepów  rzeźni­
czych — braci: Józefa, Jerzego i Sta  
nisław a M inkinców. Na koncie szaj­
ki w idn ieje w ie le  ciem nych m achi­
nacji i przestępstw . M. in. odpow ia­
dać oni będą za dokonany ostatnio  
n ielegalny ubój 16 jałów ek, pod­
stępnie zakupionych przez szajkę  
od chłopów  z pow. pszczyńskiego. 
O trzym ane tą drogą m ięso, prze­
chow yw ano w  antysanitarnych w a ­
runkach.

Jedna z działających w  pow. ryb­
nickim  „trójek" kontrolerów  spo­
łecznych w ykryła  spółkę notorycz­
nych spekulantów  m ięsem . N a cze­
le  jej stał n iejaki Jan Grzybek — 
kam ienicznik i znany w  P szow ie

J A K  JU Z  donosiliśm y w  n u ­
m erze  w czorajszym , M ie jsk i 

K o m ite t O dbudow y W arszaw y  i 
„S łow o P o lsk ie"  o rg an izu ją  w  so­
bo tę  o godzinie 18-ej w  P a rk u  
K u ltu ry  im prezę  pod nazw ą: „Sy- 

vre n a  w e W rocław iu".
Na p ro g ram  im p rezy  złożą się 

w y stę p y  a rty sty czn e , w  k tó ry c h  u -  
dr.iał w ezm ą znan i p ieśn ia rze  w a r ­
szaw scy. O godz. 21-ej rozpocznie 
się  zabaw a całonocna, u rozm aico ­
n a  m iłym i n iespodziankam i.

W czasie trw a n ia  ca łe j im prezy  
Czynne b ęd ą  w  g m achu  4 kop u ł 
p aw ilony , w  k tó ry ch  o rg an iza to ­
rzy  p rzy stąp ili ju ż  od w czora j do 
op raco w y w an ia  pom ysłow ych d e ­
k o rac ji, o ddających  fo lk lo r ZSRR, 
C hin  L udow ych, NRD, C zechosło­
w ac ji i W ęgier.

Nic w ątpim y, że nasza im pre­
za ściągnie do Parku K ultury i 
Hali Ludowej liczne rzesze w ro­
cławian, którzy i tym razem  
dołożą sw oją cegiełkę do budo 
w y naszej ukochanej Stolicy, 
Po powrocie do W arszawy S y ­
rena z uznaniem  będzie w yrażała  
się o m ieszkańcach naszego nad- 
odrzańskicgo grodu: — Rzetelnie  
się zabawili i rów nie rzetelnie  
zasilili Fundusz Odbudowy W ar­
szawy, na który całkow icie po­
płyną dochody z imprezy.

(jtł)

W  św iet l icy  Z a k ła d ó w  im. gen. K. 
Św ie r c z e w s k ie g o  w  W arszaw ie  od ­
było  się spo tkan ie  delegatóio na se- 
*ję M iędzynarodow ego  Z w ią z k u  
S tu d e n tó w  — z  załogą. N a  zdjęciu:  
Delegat Vietna-.nu N g u y ln -T h u n g  w  
9 toczen iu  młodzieży.

C A F  — fot. N ow osie lsk i .

Ponure perspektywy
eko nomiczne
rozwija przed Anglią
jej minisler finansów

Londyn 6. 9.
M A  k ongresie  b ry ty jsk ic h  zw iąz- 
' ’  ków  zaw odow ych  m in is te r  f i­

n an só w  G aitsk e ll w ygłosił p rzem ó­
w ienie, w  k tó ry m  n a k re ś lił  p onure  
p e rsp ek ty w y  dalszych  ogrom nych  
tru d n o śc i gospodarczych  i pog łę­
b ien ia  nędzy  m as p ra cu jący ch  w 
w y n ik u  p o lity k i zb ro jeń .

P rzeżyw am y obecn ie — po w ie­
dzia ł m in is te r  — p ow ażne tru d n o śc i 
gospodarcze. N asza sy tu a c ja  ek ono­
m iczna w y n ik a  g łów nie z sy tu a c ji 
m iędzynarodow ej, a w  szczególno­
ści z n a s tę p stw  w y d arzeń  w  K orei 
o raz zb ro jeń  naszego k ra ju  i c a ­
łego św ia ta .

Górnicy
Morys i Moszyński
uwinęli się
z  Planem 6 -le tn im
ale i marynarze
z  „K o ln a "
nie zostaję w tyle

ORAZ w ięcej w ęgla  dostarcza- 
^  ją nasze kopalnie, wzmaga się  

tempo pracy górników — awangar­
dy polskiej k lasy robotniczej. M e­
chanizacja kopa'ń, now e, bardziej 
racjonalne m etody pracy —  oto 
źródła dzięki którym praca górnika, 
stając się lżejszą i łatwiejszą, jest 
równocześnie bardziej wydajna —  
umożliwia szybsze w ykonanie za­
kreślonych zadań.

Radosny m eldunek nadszedł z 
kop. „Kleofas", w  której na chod­
niku w ęglow o - kamiennym rę­
bacz przodowy Rudolf Morys w y­
konał w ostatnich dniach sw e za­
dania w ydobyw cze przewidziane 
na pierwsze 4 lata Planu 6-letnie- 
go.
Rudolf Morys pracuje w  górnic­

twie, ponad 40 lat. Przed wojną tu­
łał się po cudzoziem skich kopal­
niach. Dziś, po pow rocie do kraju, 
Morys mieszka w nowym pięknym  
mieszkaniu. Pracę jego ułatwia i czy­
ni lżejszą mechaniczna ładowarka.

Z Rudolfem M orysem zawzięcie  
rywalizuje znany przodownik pracy 
Paweł M oszyński, który ' również 
kończy już realizację zadań 4 lat 
Planu 6-letniego. System atycznie 
w ykonuje on ponad 250 proc. nor­
my.

W  tej samej kopalni realizację za­
dań trzech pierwszych lat Planu 6- 
letniego zakończyły już dwa zespo­
ły filarowe A lojzego Komandora i 
Fryderyka Grosa.

Zespoły te stosują znakomitą m e­
todę radziecką — system  pracy wie- 
loprzodkowej. Tak ńp. 16-osobowy 
zespół A lojzego Komandora pracuje 
równocześnie na 4 filarach.

ZAŁOGA S/S „KOLNO"
JAKO PIERWSZA 
JEDNOSTKA PMH 

WYKONAŁA  
ROCZNY PLAN PAŃSTWOWY

[~\ O SZEREGU załóg w przemyśle 
^  i indywidualnych robotników, 

którzy wykonali już zadania pro­
dukcyjne 2-go roku Planu 6-letnie- 
go, dołączyła się również przodują­
ca załoga polskiej marynarki han­
dlowej z transportowca S/S „Kol­
no". W  tych dniach dowódca jedno­
stki ob. Rusicki zam eldował w im ie­
niu załogi, że S/S „Kolno” wykona! 
roczny plan państwowy w  zakresie 
przewiezionych towarów w  113,7 
proc., w tonomilach — 101,1 proc. i 
w e wpływach —  w 115,7 proc.

ze sw ej działalności spekulant i pa- 
skarz. N ie poddane oględzinom  le ­
karskim  m ięso, pochodzące z n iele­
galnego uboju oraz w yrabiane z n ie  
go w ędliny, członkow ie szajki sprzfe 
daw ali po paskarskich cenach lu ­
dziom pracy.

W e W rocław iu kupujący, którzy  
oczekiw ali na tow ar przed sklepem  
spółdzielni rzeźników  i w ędlin iarzy  
„Zjednoczenie", zw rócili się do 
„dwójki" kontrolerów  społecznych  
z prośbą o zbadanie czy rzeczyw i­
ście w  sk lep ie tym  nie ma już m ię­
sa, gdyż zaledw ie przed 3 godzi- 

(Ciąg d a lszy  na str . 2-giej)

N a rod y z  całej A zji sprzeciwiają sie

amerykańskiemu projektowi
traktatu z Japonią

W  samej Japonii 5  milionów podpisów 
przeciwko traktatowi U S A .

Pekin 6. 9.
"IAK donoszą z Tokio, naród japoński wzmaga w alkę przeciwko sepa- 

ratystycznem u traktatowi pokojowem u oraz przeciwko remilitary- 
zacjl Japonii.

K omitety centralne i konferen­
cje krajowe związków zawodo­
wych robotników kolejow ych, pra­
cow ników  państw ow ych i przed­
siębiorstw  samorządowych, meta­
low ców , górników i robotników  
przedsiębiorstw prywatnych 
pow zięły rezolucje, w zyw ające do 
walki o w szechstronny traktat po­
kojow y i przeciwko remilitaryza- 
cji kraju. Analogiczna rezolucja

Koreańczycy
w e W rocław iu

Przypominamy, że dziś przy­
byw a do W rocławia 65-oso- 
bow y Koreański Zespół Pieśni 
i Tańca, który wystąpi o godz. 
19-tej w Hali Ludowej.

Zespół ten —  zdobywca  
I-go m iejsca na Festiwalu w  
Berlinie —  zaznajomi nas z 
dorobkiem wspaniałej kultu­
ry narodu, który broni dziś 
sw ej w olności przed najazdem  
imperializmu.

W  programie ujrzymy m. 
in. odznaczony Nagrodą Po­
koju taniec pt. „Matka kore­
ańska", który w ykona znako­
mita tancerka Au Syn-hi.

Koreańscy śpiew acy i tan­
cerze, których podziwiać bę­
dziemy dziś wieczorem, zdo­
byli sobie powszechne uzna­
nie publiczności polskiej na 
występach: w  W arszawie,

Krakowie i Łodzi.
(W-y)

W  Sopocie
została uruchomiona

pierwsza 
w Polsce 
fabryka
tranu leczniczego

\ K J  SO PO C IE  doko n an o  u roczy - 
” “  stego o tw a rc ia  p ie rw sze j w  

P olsce  fa b ry k i t r a n u  leczniczego.
O tw arc ie  n ow ej f a b ry k i je s t  r e ­

z u lta te m  d w u le tn ich  b a d ań  la b o ra ­
to ry jn y c h , d o tychczas bow iem  p ro ­
d u k o w an o  w y łączn ie  tr a n  techn icz  
ny, n a to m ia s t t r a n  leczn iczy  był 
i,mpQrtowąnyf

uchwalona została przez 190 związ­
ków  zaw odow ych w  Tokio.
Przeciwko amerykańskiemu pro­

jektow i traktatu pokojow ego w al­
czą również organizacje religijne i 
inteligencja. W  odpowiedzi na apel 
Japońskiej Partii Komunistycznej w 
początkach br. utworzona została  
rada ogólnonarodow ego ruchu pa­
triotycznego na rzecz w szechstron­
nego traktatu pokojow ego. Pod ko­
n iec lipca m iejscow e organizacje ra­
dy zebrały 2.230.000 podpisów pod 
żądaniem zawarcia wszechstronnego  
traktatu pokojow ego z Japonią. Po­
nadto setki tysięcy  podpisów zebra­
ły  liczne organizacje zjviązkowe, 
stowarzyszenia kobiet i młodzieży  
oraz organizacje religijne.

D otychczas pod petycją w  spra­
w ie zawarcia wszechstronnego trak­
tatu pokojow ego z Japonią złożyło  
podpisy ponad 5 m ilionów Japoń­
czyków.

W alka przeciwko am erykańskie­
mu projektowi traktatu pokojow e­
go objęła również w yspę Amamio- 
sima oraz w yspę Okinawa i Bonin, 
które na podstawie tego projektu 
mają być oderwane od Japonii.

*
Pekin. —  Dziennik „Guanmizlbao” 

stwierdza, że narody Azji protestują 
kategorycznie przeciwko amerykań­
skiemu projektowi traktatu pokojo' 
w ego z Japonią.

Naród vietnam ski potępia polity^ 
kę USA, które dążą do zawarcia se­
paratystycznego traktatu pokojow e­
go z Japonią. W  w ojnie przeciwko 
agresji japońskiej zginęło 2 m iliony  
V ietnam ęzyków. Vietnam  jest ży­
w otnie zainteresow any w  pokojo­
wym rozwoju Japonii.

„Eksmolina"
nowy skuteczny
antybiotyk
radziecki

\A/INSTYTUCIE penicyliny i in-
' ” nych antybiotyków przy aka­

demii nauk lekarskich ZSRR, które­
go dyrektorem jest prof. Z. Jermo- 
liew a opracowano now y skuteczny  
antybiotyk „eksmolinę".

N ow y preparat niezw ykle skutecz­
n y  przy leczeniu grypy, jest bezbar­
wną i przeźroczystą cieczą. Posiada 
on nie tylko w ielkie walory leczni­
cze, lecz również profilaktyczne.

„Eksmolina” działa skutecznie nie 
tylko przeciwko zarazkom grypy, 
lecz również na gronkowce, pacior­
kowce oraz inne bakterie. N ow y  
preparat przedłuża i wzmacnia dzia­
łanie na organizm innych antybio­
tyków — penicyliny i streptomecy- 
ny. -

P ań stw o w a  C entrala  P ro­
d u k tó w  L eśn ych  N iedrzew n ych  
„LAS" ek sp o rtu je  du że  ilości 
czarnych  jagód.

B ory  częstoch ow sk ie  o b fitu ­
ją  to w ie lk ie  ilości czarn ych  ja ­
gód; stąd  p łyn ą  liczne tra n s­
p o r ty  do portu  w  G dyni.

Na zd jęc iu : Ł adow an ie jagód  
na s ta te k  w  porcie  gdyń sk im .

CAF. fot. D ąbrow ieck i

4 0  min. emocji
w Hali Ludowej
ZS Gwardia
—  Chiny 48:36

£  tysięcy  w idzów  oczarowanych
^  zostało wspaniałą grą chińskich 

koszykarzy, którzy mimo porażki z 
repr. Z. S. Gwardii 36:48 pokazali 
„kosz“ w  dobrym wydaniu. G oście  
przewyższyli gwardzistów w  pierw­
szym rzędzie techniką i szybkością. 
Zawiedli natomiast strzałowo (w 
drugiej połow ie) i kondycyjnie. Po­
lacy zawdzięczają sw oje zw ycięstw o  
doskonałej taktyce i... relnym strza­
łom Dąbrowskiego, który zdobył 
21 pkt.

Koszykarze chińscy zostali ser­
decznie powitani przez naszych  
sportowców, organizatorów i pu­
bliczność. W  imieniu drużyny gości 
przemówił kierowink zespołu Jan- 
Fu-Min, przekazując pozdrowienia 
polskim sportowcom od ich chiń­
skich kolegów .

Pod koszem
Już pierwsza piłka staje się łupem  

gości. Gra jest prowadzona w  bar­
dzo szybkim tempie. Błyskawiczna 
akcja Chińczyków kończy się  ko­
szem strzelonym przez Huan-Bon- 
Lina. Gwardziści rewanżują się da­
lekim strzałem Dąbrowskiego. N a­
stępnie jest 4:4 i z kolei Polacy obej­
mują prowadzenie —  zawsze różnicą 
kilku punktów. Doskonała obrona 
„strefami" zmusza Chińczyków do 
gry pozycyjnej.

D ysponowany w  tym dnln strza­
łow o Dąbrowski strzela celnie z każ­
dej niemal pozycji. Zawodnik ten  
miał godnego przeciwnika w  najlep­
szym technicznie na boisku Huanie. 
Tempo gry nie słabnie. Kilka minut 
przed końcem pierwszej połow y go­
ście doprowadzają do stanu 20:22 
i wyrównanie w isi na w łosku. Szyb­
ki atak gwardzistów powiększa jed­
nak ustawicznie przewagę punktową.

Po zmianie pól Chińczycy zmie­
niają taktykę i kryją piątkę. Znowu 
mamy możność podziwiać żonglerkę 
najlepszego z gości — Huana, który 
często „urywa się“ naszym obroń­
com.

Ostatnie minuty spotkania są n ie­
zw ykle emocjonujące. Polacy, mając 
zapewnione zw ycięstw o, grają na 
czas. Przy stanie 48:35 sędziowie 
W ysocki (Warszawa) i Eime (Łódź) 
odgwizdują zawody. Kosze dla gości 
strzelili: Huan-Bon-Lin 16, Lsn Dżie- 
Dżan i Dżan-Czau-lu po 5, Łan-Wen- 
Dżi 4, Wan-Czi 3, Jau-Szy-Dżiu 2 
i Wan-Juan-Czi — 1. Dla Gwardii: 
Dąbrowski — 21, Pacuła, Ariet j Py- 
jos — p^ 6, Chanek — 5 i W ójcik
— 4. z . Szymański
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W świetle dnia

Sukces kontraktacji
y CHWAŁA Pfcezydiwwi' Rządu w 

si*rawi« powszechnej kon trak ­
tacji została przyjęta w całym  k ra ­

ju  z pełnym  zrozumieniem, została 
przez podstawowe masy chłopskie 
pOtrakfowa«» jako  ich ołwwiązek 
p» tr»fyez»y  oraz jako  read»» i 
konkretna podnieta cło jesz«jre in- 
tensyw niejsie j pracy hodowlanej, 
tło dafcwej rozbiKłowy dobrobytu 
wsi. nieodłącwrte zwiafzałiesfo t  do­
brobytem  m»s pracujących w lwia- 
stach. Wszędzie uchw ala Prezy­
dium Rządu w sprawie kon trak ta ­
cji spotyka się % bardzo żywym 
zainteresow aniem  na wsi, wszędzie 
też: jest dła chłopów wydarzeniem, 
którego wydźwięk w rezultacie 
zwiększa jeszcze bardziej zaufanie 
do Władzy ludowej i um ocnią w ię­
zy sojuszu robotniczo - chłopskie­
go.

tls taw a o  kontraktacji — biorąc 
pod uwaije przede wszystkim* t y -  
Wotne Interesy m as pracujących 
zarówno na wsi, jak- i w Mieście, 
m ając n» celo poffwyJsszente po- 
jrfowfcł trzody } unowocześnienie 
m etod hodowK — przychodzi cfrfo- 
]H>m —- hodowcom z w szechstron­
ną pomocą, (fwaarantftje opłacalność 
i dochodowość, co widać z kolei w 
rmiożącycb słę  zapowiedziach dzie­
siątków gromad wiejskich, k tóre już 
z góry, po zbadaniu swoich re a l­
nych możliwość, dek laru ją  prze­
kroczenie planów.

W wieltł miejscowościac!* po- 
szczegófm chłopi zobowiązują się 
zakontraktować na  rok 1952 *  50 
proc, w ięcej trzody, ni* ko n trak ­
towali w rokn irbieailym. Bardzo 
charakterystyczne jest przy tym. 
że cfrtopi, kon trak tu jąc , m ają na 
w idoku hodowle n* dalszą m etę. 
Mówią »p>. jak  jeden z  m ałorol­
nych ze wsi Glinki (woiew.. w a r­
szawskie)': „W sierpniu kupiłem  3 
prosięta, z których Z zakon trak tu ­
ję: i sprzedam  w lutym , a potem 
kupię znowu 2 prosięta i te także 
zakontraktuję, aby je sprzedać 
przed końcem 19SS r. Sprzedając 
tył* — przeferocze norm ę n a  moje 
gospodarstwo, otrzym am  ulgę w 
podatku gruntow ym  i skorzystam  
z obniżki przy skupie zboża".

? »  ostatnia wypowiedź świadczy 
o rzeczywistym  wchodzeniu drob­
nych chłopów w  ry tm  gospodarki 
pianowej, świadczy, że plafiowanie 
s ta je  się coraz to bardziej zrozu­
miałym czynnikiem pracy chłopów

Od chwili w ejścia w życie u- 
pbw ały Prezydium  Rządu w  sp ra ­
wie powszechnej kontrak tacji i po­
pierania hodowli trzołlv nie up ły­
nął jeszcze tydzień. Nie wszędzie 
jeszcze świadomość wielkich ko­
rzyści. jak ie daje now a ko n trak ­
tac ja  hodowcom, zdołała przełam ać 
pokutujące w pewnym  stopniu 
niezrozum ienie Istotnych założeń 1 
ifitntnych Intencji uchwały Prezy­
dium Rządu. Nie wszędzie jeszcze 
chłopi indyw idualni wyzbył! się u- 
przedzeń. spowodowanych przede 
wszystkim  propagandą elem entów 
spekulacyjnych 1 propagandą w ro­
ga klasowego.

Na wsi przy okazji now ej kon- 
.frak tac ji toczy się uporczyw a i za­

jadła walka. W iadomości nadcho­
dzące ze wszystkich stron kraju  
świadczą o tym , że w  te l walce 
zwycięstwo będzie niew ątpliw ie po 
stronie chłopów — hodowców i po 
stronie m as pracujących całej Pol- 
ulti. którym  władza łndowa daje 
wszelkie a tu ty  do ręhl.

Przeszło

437 milionów
podpisało dotychczas 
jp e l berliński 
Światowej 
Rady Pokoju
<£ W iATOW A Rada Pokoju oglo- 
^  sita 3 brn. kom unikat o w y n i­
kach kampanii zbierania podpisów  
pod apelem  o zawarcie paktu po­
koju m iędzy 5 w ielk im i m ocarstw a­
mi. Do chw ili obecnej apel ten pod­
pisało 437,278,544 osoby.

W poszczególnych krajach uzy­
skano nastepujące w yniki: A lbania
— 865.885, A lgier — 75 tys,, A rgen­
tyna — 500 tys., Australia — 25 tys., 
Austria — 790,432, Belgia — 252,340, 
Burm a — 129,830, B razylia —
629,340, Bułgaria — 5,627 tys., K a­
nada — 270 tys., Chile — 500 tys., 
Chiny — 343.808,541, Cypr — 102 
tys., Kolumbia — 10 tys., Korea —  
7,047 821, Costarica — 20 ty*., Kuba
— 612,300, Dania —• 112 tys., Egipt
  22 tys., H iszpania — 200 tys.,
F inlandia — 450 tys., Francja — 7 
m ilionów , W ielka Brytania —  700 
tys., G uatem ala — 56,260, In­
donezja — 431 tys ., Irak — 12 tys., 
Iran — 1,920 tys., W iochy -
10,439,393, Japonia — 5,186,876, Tran 
sjordariia — 11 tys., Liban — 120 
tys,, M eksyk — 45 tys., M ongolska 
Republika Ludowa — 633.877, Peru
— 5,578, Polska — 18,053 tys,, Porto 
Rico — 20 tys., Portugalia — 32 tys., 
Rumunia — 11,060.141, Syam  — 
51.206, Grecja — 230 tys,, Szw ajca­
ria — 32,373, Syria — 125 tys., Cze­
chosłow acja — 9,020,522, Urugwaj
— 120,504, Vcnezuela — 35 tys.,
V ietnam  — 1.646 tys.

S Ł O W O  P O L S K I Ew  przededniu jesiennych przewozów ziemiopłodów

Kolejarze dyrekcji wrocławskiej
podejmują ambitne zobowiązania

Egzamin w tym roku
zdają również klienci

Ukręcimy łeb
hydrze
spekulacji

(D okończenie ze  s tro n y  1-ej) 
nami przyw ieziono dw a transporty 
m ięsa i różnych gatunków  w ędlin.

Przeprowadzona natychm iast re­
w izja w  chłodni i w  zam askow a­
nych głębokich skrytkach pod la -  
dą w ykazała, że kierow nik sklepu  
—■ Stanisław  K arbowiak schow ał 
tam  kilkadziesiąt k g  m ięsa w iep ­
rzowego, sm alcu  itp., przeznaczo­
nych d la  „w ybranych klientów". 
C złonkowie „dwójki" kontrolnej, 
zarządzili natychm iastow ą sprze­
daż tego  m ięsa, a spraw ę n ieucz­
ciw ego kierow nika przekazano or­
ganom  prow adzącym  w alk ę ze 
spekulacją.

W stolicy' obserw acja i kontrola  
dw orców  kolejow ych przez spo­
łecznych kontrolerów  pow ażnie
przyczynia się do w ykryw ania w ie  
lu  osób, trudniących się  n ielega l­
nym  handlem  i spekulacją arty­
ku łam i pierw szej potrzeby.

Żadne kłamstwa
nie zmylą
opinii publicznej
która wie 
o dążeniach 
„pokojowych"
(ISA w Korei

PEKIN. 6.9.
T /- ORESPONDENT agencji No- 

w ych  Chin podaje, że  generał 
Nam  Ir przesłał w iceadm irałow i 
Joy'ow i odpow iedź w  zw iązku ’ z 
w targnięciem  w  dniu 19 sierpnia do 
strefy  neutralnej w  K aesongu uzbro 
jonych żołn ierzy w ojsk ONZ oraz 
zabiciem  przez nich dow ódcy pa­
trolu Jao Sim -Siana i pow ażnym  
zranieniem  jednego z żołnierzy.

G enerał Nam  Ir stw ierdza, że od­
pow iedź Joy'a na protest w  spra­
w ie tego pogw ałcenia strefy  n eu ­
tralnej jest najzupełniej n iezadow a­
lająca.

PEK IN.

S PECJALNY korespondent agen 
cji N ow ych Chin donosi z fron­

tu koreańskiego, że w zięci do n ie ­
w oli jeńcy am erykańscy i lisyn m a-  
now sey ośw iadczają, iż dow ództw o  
celow o n ie inform ow ało ich o prze­
biegu rokow ań w  K aesongu i u si­
łow ało  pom niejszyć znaczenie tych  
rokowań.

K aprale H erbert Owen 1 Satnuel 
M onroe z 24-go pułku XV dyw izji 
piechoty am erykańskiej, w zięci do 
niew oli w  końcu Iipca b. r., o św iad ­
czyli, że w iedzieli tylko tyle, że na 
propozycje delegata radzieckiego w  
ONZ Jakóba M alika rokow ania ro- 
zejm ow e się rozpoczęły. Prasa nie 
dochodziła na front, a dow ództw o  
w m aw iało  im  w ciąż, że rokow ania  
nie doprowadzą do żadnego pozyty­
w nego rezultatu tak, że działania  
w ojenne będą m usiały trw ać nadal.

O wen i M onroe stw ierdzają, że 
zarówno żołnierze am erykańscy, 
jak  i żołnierze Innych krajów, w a l­
czący pod dow ództw em  am erykań­
skim  w  Korei, m ają już dosyć w oj­
ny i chcą jak najszybciej powrócić 
do domu.

V I 7 JBSMW1 Polskie KaIojp Państw ow e zdają zawsze swój najcięż- 
szy eoroewńy egzamin. W ceresie  tym przypada najw iększe n a ­

silenie ruchu towarowego, a mianowicie przewożenie ziemiopłodów. 
Cale pociągi przewoai* będą spraw nie ze wsi do m iast, składnic i cen­
tra l handlow ych jslwtóe, mąkę, ziem niaki, buraki, cukier, słomę ln ia­
ną itd  itd.

\ A f  TYM  ro k u  z ad an ia  kolei są 
* ’  szczególnie ciężkie, bo ilość 

p ro d u k tó w  foł! będzie w iększa, niż 
w  la tach  ub ieg łych . Załadunek- — 
w  p o ró w n a n ia  z n o rm a ln ą  p ra c ą  
pociągów  to w aro w y ch  W Ciągu ro ­
k u  — w zrośn ie  o ca łe  35 proc. T a ­
b o r ko le jo w y  te j w ie lk ie j po trzeb ie  
sp ro s ta  ty lk o  w ted y , gdy  J>lan 
przew ozów  będzie  su m ien n ie  i 
g o rliw ie  p rzestrzegany .

GŁÓWNY W ARUNEK

C O JEST najw ażniejszym  w a ­
runkiem  spraw nego przebiegu  

przewozów jesiennych? — pytam y  
naczelnika w ydziału  planow ania  
w rocław skiej D yrekcji Okręgowej 
K olei P aństw ow ych,

*— Przede w szystk im  dyscyplin*  
klientów  kolei, bo kolejarze nasi są 
dobrze przygotow ani do te,i pracy 
i dają gw arancję pełnej odpow ie­
dzialności za w ykonanie planów.

W, Drozdowski

OD 15 W RZEŚNIA

— W szystko dla przew ozów  je­
siennych —  tym  hasłem  już ży je  
Ifolej i przygotow ania do akcji 
trw ają W całej pełni. N ajw iększe  
nasilen ie akcji przew idziane jest 
od 15 w rześn ia  do 15 listopada.

N ie ty lk o  kolej sto i przed e- 
gzam inem , ale także — klient 
kolei. Zw łaszcza w  tym  roku 
klienci będą szczególnie egzam i­
nowani. W szystkie instytucje, 
korzystające z w agonów  k olejo­
w ych, m uszą się do tego egzam i­
nu przygotow ać. N ie  m oże być  
m arnotraw stw a czasu. Trzeba 
spraw nie przew ozić tow ary na 
pociągi. Zgodnie z uchw ałą R zą­
du z 1 sierpnia, czas załadunku  
do w agonu i w yładunku z w ago­
nu m usi być skrócony do m ini­
m um . W agony n ie m ogą czekać. 
Muszą być w  ruchu, m uszą pra­
cow ać bez ustanku.

Cały tabor tow arow y jest już 
przygotow any do akcji. W w o je­
w ództw ie w rocław skim  urucho­
m iono „punkty sanitarne" dla w a­
gonów  ńa stacjach W rocław, M ił­
kow ice, W ałbrzych, B rochów , 
„Punkty sanitarne" przeprowadzać 
będą drobne napraw y w agonow e, 
stosując dośw iadczenia radzieckie, 
na szynach, bez „wyprzęgania" w a­
gonów z pociągu.

Ani chw ili czasu tracić n ie  m oż­
na!

ZOBOW IĄZANIA
KOLEJARZY

O  RACOW NICY k olejow i, doce- 
niając w agę spraw nego ruchu  

w  okresie przew ozów  jesiennych, 
zgłaszają m asow o zobowiązania  
produkcyjne:

— P olepszym y regularność b ie­
gu pociągów  o 10 proc., ilość opóź­
nień zm niejszym y o 10 proc. — tak 
brzm i deklaracja dyspozytorów  dy­
rekcji kolejow ej w e W rocławiu, 
oraz dyspozytorów  służby ruchu.

—  Zobow iązujem y się  przeto­
czyć w  okresie przew ozów  jesien ­
nych 20.000 w agonów  — deklaru­
ją ustaw iacze — Józef Powązka  
Jan Paczkow ski i ich drużyny. U - 
stawfacz K. W ójcik ze stacji W roc­
ław  — zetbowiązał się ze sw oją dru 
żyną przetoczyć 50.000 wagonów, 
a starszy staw iacz L. Franczak (z 
tej sam ej stacji) — 45.000 w ago­
nów.

W Wałbrz;ychU ustaw iacze E. 
Ćwikliński, T. Ku.tawa, S. Michno, 
S. M ielcarek, W. Sem ik i W. Sob­
czak zadeklarow ali w  im ieniu w ła ­
snym  i sw oich 9-osobow ych dru­
żyn, że  przetoczą bezaw aryjnie  
31.000 w agonów .

P racow nicy z  terenu dyrekcji 
w rocław skiej Znani są ze swoich  
pom ysłów  racjonalizatorskich i so­
cjalistycznego stosunku do zobo­
wiązań. Przypom nijm y, że tzw. 
„ruch pierścieniow y" parowozów, 
który ruszył lokom otyw ę z n ie ­
przekraczalnego, zdaw ało by się, 
przebiegu 500 km  na dystans 847 
kilom etrów  — w yszed ł z parow o­
zowni „W rocław Główny".

w krajach kapitalistycznych
i gospodarczo zacofartych

może dźwignqć te k r a je z  ruiny gospodarczej

stwierdza dr Suchy na sesji 
Rady Społ.-Gospodarczej ONZ

R ADA Społeczno - Gospodarcza ONZ zakończyła debatę w sp ra ­
wie braku  żywności i w spraw ie  głodu oraz rozpatrzyła sp ra ­

wozdanie FAO — organizacji ONZ do spraw  żywności i rolnictwa.

Tylko z jednoczone  
pokojowe Niemcy

gwarantują 
trwały pokój
w Europie
— stwierdza

prem. GrotewoM
f >  r em ie r  N ie m ie c k ie j  R epubl ik i  

D e m o k ra ty c zn e j  O t to  G ro te w o h l  
wygłos i?  p r z e m ó w ie n ie  na w iecu ,  
z o rg a n iz o w a n y m  w Lipsku  p rze z  r a ­
dę n a ro d o w y  fron tu  n a ro d o w e g o  
N ie m ie c  D e m o k ra ty c zn y c h .

P r e m ie r  G ro te w o h l  p o d k re ś l i ł  
w ie lk ie ,  p o l i ty c z n e  z n a c z e n ie  jes ień-  | 
n y c h  Targóxv L ipskich  w  b ie ż ąc y m  j 
roku ,  k tó re  s łużą  dz ie łu  u t r w a le n i a  j 
p o k o ju  i p rz y ja ź n i  m iędz y  p r z e d s t a ­
w ic ie lam i  l a d n o śc j  N ie m ie c  w sc h o ” 
dn ich  i z achodn ic h .

Po ob s ze rn y m  z a n a l izo w an iu  a m e ­
r y k a ń s k o  - a nq ie l sk ie j  p o w o je n n e j  
p o l i ty k i  w  N ie m c z e c h  zachodn ich ,  
zm ie rz a ją c e j  do  z a c h o w a n ia  w o j e r r  
n o -o r z e m v s ło w e a o  p o te n c ja łu  im p e ­
r ia l i s tów  n iem ieck ich ,  G ro te w o h l  
s tw ierdz i ł  z nac i sk iem ,  że  w sz y s tk ie  
zo b o w iąz a n ia  i u k ład y ,  z m ie rz a ją c e  
do  w c iąg n ięc ia  N ie m ie c  d o  n o w e j  
w o jn y  i do  b lo k ó w  a g re s y w n y c h ,  są 
zb ro d n ią  w o b e c  n a ro d u  n ie m ie c k ie ­
go.  *

Rząd NRD i n a ró d  n ie m ie ck i  — 
p o w ie d z ia ł  G ro te w o h l  — n ie  u z n a j ą  
ż ad n e g o  z t y c h  zob o w iązań ,  k tó re  
s ą  s p rz ecz n e  z u k ła d e m  p o c z d a m ­
sk im  i z p o k o jo w y m i  ln le re s am i  n a ­
rodu  n iem ieck ieg o .  Rząd NRD z d e ­
c y d o w a n ie  p o p ie ra  w s z y s tk ie  p ro ­
p o z y c je  s łu żą c e  dz ie łu  u t rw a le n ia  
s p ra w ie d l iw e g o  i d łu g o t r w a łe g o  p o ­
k o ju  i d la te g o  w i ta  g o rą c o  o d p o ­
w ied ź  p rz e w o d n icz ą c e g o  P rezy d io m  
R a d y  N a jw y ż s z e j  7SP R  S zw e rn ik a  1 
P rez y d iu m  R ady  N a jw y ż s z e !  ZSRR 
na  o ręd z ie  T r u m a n a  i k o n g re s u  USA.

Rząd NRD — m ó w ił  d a le j  G r o te ­
w o h l  — u c z y n i  w s z y s tk o  co w  jego  
m ocy ,  b y  d o p ro w a d z ić  do u tw o r z e ­
nia  jedno l i tych ,  d e m o k ra ty c z n y c h  i 
m i łu ją c y c h  p o k ó j  N iem iec,  p o n ie ­
w aż  ty lk o  ta k ie  N ie m c y  g w a r a n tu j ą  
t r w a ły  p o k ó j  w  Europie ,

W  da lszym  c iągu  s w e g o  p rz e m ó ­
w ie n ia  G ro te w o h l  om ów ił  rokowa* 
n ia  toczące  się  m iędzy  NRD i N iem - 
cam i z a ch o d n im i  w s p ra w ie  z a w a r ­
cia  u k ła d u  h a n d lo w e g o  i zdem asko* 
w a ł  m a c h in a c je  w ładz  a m e ry k a n -  
sk ich ,  k tó re  w sz e lk im i  sposobam i  
p rz e sz k a d za ją  z aw a rc iu  tego  uk ładu .  
M ie s z a n ie  się  im p e r ia l i s tó w  a m e r y ­
k a ń sk ic h  do  n iem ie c k ie g o  h a n d lu  
w e w n ę t r z n e g o  je st j a w n y m  i b r u t a l ­
n ym  p o g w a łc e n ie m  u k ła d u  p o c z d a m ­
s k ieg o  i p o s ta n o w ie ń  ses j i  r a d y  m i­
n i s t ró w  s p ra w  zag ran icznych .

G ro te w o h ł  w skaza ł ,  że  N iem ieck a  
R ep u b l ik a  D e m o k ra ty c z n a  m o że  p ro ­
d u k o w a ć  s am a  lu b  o t r z y m y w a ć  z 
k / a j ó w  oboz u  d e m o k ra ty c z n e g o  
w sz e lk ie  tow ary ,  k tó r e  o t r z y m u je  z 
N iem iec  z ac h o d n ich  i s ze regu  k r a ­
jó w  k a n i ta l i s ty czn y ch .  N ie m nie j  
rząd NRD nie  w y rz e k a  się  hand lu  
w e w n ą t r zn ie m ie c k ie g o ,  lecz, w p ro s t  
p rzec iw n ie ,  zam ie rza  rozsze rzyć  o~ 
b ro ty  h a n d lo w e  p rz e w id z i a n e  przez  
u k ła d  h a n d lo w y  m iędz y  NRD i N ie m ­
cami zachodnim i.

W to k u  dy sk u sji n ad  tym i dw o­
m a zagad n ien iam i delegacje  Chile 
i U SA  zgiosiiy p ro je k t rezo lucji 
pozytyw nie o cen ia jące j działalność 
FAO. J a k  w y k aza ła  dysk u sja , . 
p rzedstaw ic ie le  U SA, A nglii i F ra n -  1 
cji i irtnych k ra jó w  celow o p o łą ­
czyli oba te  zagadn ien ia , aby w  o- 
gólnych rozw ażan iach  n a  tem a t 
dz ia ła lności FAO u top ić  w ażne za­
gad n ien ia  zw iązane z b ra k ie m  
żyw ności i g łodem  o raz  z u d z ie la ­
n iem  pom ocy żyw nościow ej k r a ­
jom , k tó re  je j p o trzebu ją .

P rzed staw ic ie l ZSR R A rk ad iew  
zdem askow ał k u lisy  tego m an ew ­
ru , dom ag ając  się, aby  R a d a  po­
w zięła od ręb n e  u ch w ały  w każdej 
z tych  spraw . D elegat radzieck i 
stw ierdził, że FA O  nie w yk aza ła  
żad n e j ak tyw ności w  w alce o 
zw iększen ie  p rod u k c ji żyw ności, 
n ie  p ro w ad z iła  sku tecznej w alk i o 
rozw ój ro ln ic tw a  i zastosow anie 
now ei tech n ik i, że dz ia ła ła  bez 
uw zg lęd n ien ia  specyficznych w a ­
ru n k ó w  poszczególnych okręgów  
roln iczych.

W TO K U  d y sk u sji w  R adzie 
Społeczno -  G ospodarczej 

ONZ n ad  p ro g ram em  re fo rm y  ro l­
nej w  k ra ja c h  gospodarczo zacofa­

Nasi delegaci 
zachwyceni
M o s k w ą  
i cz!owiektem 
radzieckim
Z  pobytu delegacji  
T P P R w Moskwie

ny ch  obszerne p rzem ów ien ie  w y ­
głosił d e leg a t P o lsk i d r  Ju liu sz  
Suchy . v

M ów ca stw ierdził, że zag ad n ie ­
n ie  re fo rm y  ro lnej je s t p rob lem em  
palącyfn  w  k ra ja c h  gospodarczo 
zacofanych . A nachron?styczne sto ­
sunki, głęboko zakorzen ione p rze ­
ży tk i feu d a ln e  i p ó łfeudalne  w  go­
spodarce ro lnej ty ch  krajowy s ta ­
now ią  przeszkodę na  d rodze ich 
rozw oju  i postępu. Je d n ak że  za­
gadnienie, re fo rm y  ro lnej je s t za­
g adn ien iem  ak tu a ln y m  d la  w szy ­
stk ich  k ra jó w  kap ita lis ty czn y ch  
rów nież  dla k ra jó w  o rozw in ię tym  
p rzem yśle.

M iliony d robnych  i średn ich  f a r ­
m erów  ży ją  w  nędzy, n ie  m ów iąc 
ju ż  o m ilionach  bezro lnych  i poz­
baw ionych  p racy  robo tn ików  ro l­
nych.

W edług danych  ro k u  194? n a j ­
w ięksi w łaściciele  ziem scy, k tó rzy  
stanow ili 8 proc. w szystk ich  f a r ­
m erów , posiadali 44 proc. g ru n tó w  
i 49 proc. dochodu całego ro ln ic ­
tw a, n a to m iast d robn i i ś red n i 
farm erzy , s tanow iący  42 p ro cen t 
w szystk ich  fa rm eró w , posiadali 
ty lk o  13 p ro cen t g ru n tó w , o trz y ­
m u jąc  7.5 p toc. dochodu ro ln ic tw a  
am erykańsk iego .

We W łoszech 50 proc. gruntów  
znajduje się W posiadaniu w ielk ich  
obszarników, 25 proc. jest w łas­
nością kościoła, a tylko 25 proc. 
posiadają m iliony drobnych i śred­
nich clopów.

TRAGEDIA KRAJÓW
GOSPODARCZO ZACOFANYCH

A n achron izm  stosunków  społecz­
ny ch  n a  Wsi w y s tę p u je  je d n a k  
szczególnie Ostro W k ra ja c h  gospo­
darczo zacofanych, gdzie ro ln ic tw o 
je s t g łów nym  środk iem  u trz y m a ­
n ia  w iększej części ludności.

W iększość ludności w ie jsk ie j a l­
bo w  ogóle n ie  posiada k aw ałk a  
g ru n tu  albo dzierżaw i go u  o b sz a r­
n ika . O p ła ty  dzierżaw ne sięgają  
często cz tery  p ią te  zeb ran y ch  p lo- 

[ nów . N ie dziw , że ludność  tych  
[ k ra jó w  ży je  s ta le  w  sk ra jn e j n ę -  
1 dzy.
i Oto kilka cyfr, Ilustrujących ten 
: stan rzeczy. W W enezueli w ielcy  
| obszarnicy, którzy stanow ią pół 

procent lndnośd  w iejskiej, posia­
dają przeszło 50 proc. gruntów, 
podczas gdy 40 proc. chłopów  drob 
nych i średnich posiada zaledw ie  

I 2,6 proc. gruntu.
I W Południow ej Rodezji (A fry- 
| ka) półtora m iliona chłopów m u- 
j rzyńskich unrawia 23 m iliony ha 
| gorsze.f ziemi, podczas gdy 100 ty- 
: sięcy  białych kolonizatorów posia­

da pod plantacjam i 50 m ilionów  
i ha najlepszych pruntów. W K enii 
I 40 proc. gruntów należy do 2 ty- 
! siecy  białych kolonizatorów.

P ro b lem y  ro ln e  w  k ra jach  go- 
! spodarczo zacofanych — podkreśla  
| d e leg a t Polski — m ogą być roz- 
I w iązane  tv!ko  drogą p rzep row a- 
: dzen ia  rad y k a ln y ch  reform .

Krótkie
wiadomości

ze świata

M oskw a 6. 9.
t >  AW1ĄCA w  M oskw ie delegacja  

T o w arzystw a P rz y jaźn i P o lsko - 
R adzieck iej, podzieliła się z k o re ­
sp o n d en tem  P A P  sw oim i p ie rw ­
szym i w rażen iam i z poby tu  w  M o­
skw ie.

M in ister R apack i podkreślił n ie ­
zw ykle se rdeczną i p rzy jazn ą  a tm o ­
sferę , z ja k ą  sp o tk a ła  się w sto licy  
ZSR R  d elegacja  polska.

N ajw ym ow niejszym  w yrazem  
w ielk iego, pokojow ego d u cha M o­
skw y  je s t now y gm ach u n iw e rsy te ­
tu  —  ośw iadczył p rof. d r  M an teu ffe l
— będzie  on kap ito lem  M oskw y. 
Nie m a na  św iecie p iękn iejszego  
pa łacu  w iedzy.

Z nam  tro ch ę  M oskw ę z czasów  
p rzed rew o lu cy jn y ch  — • opow iada 
prof. U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego
— Ja k u b o w sk i. W iele n iezapom nia­
nych  ch w il spędziłem  w  G alerii 
T rie tiak o w sk ie j. O becnie je s t ona 
cona jm n ie j 3 -k ro tn ie  w iększa.

Z n an y  l i te ra t  po lsk i — B reza o- 
św iadczył m. in .; „M oskw a to t a ­
k ie  cudow ne m iasto , w  k tó ry m  
człow iek od p ierw sze j chw ili sw ego 
p rzy jazd u  czu je  się j a k  gdyby już  
ca łe  la ta  w  n im  m ieszkał.

B ezpośredni, p rosty , b ra te rsk i 
sto su n ek  m ieszkańców  sto licy  do 
gości je s t w zruszający .

K iedy  chodzę po u licach  M oskw y
— pow iedział inż. p rof. C ebertow icz
— I og lądam  cuda tech n ik i, w y ra ­
sta  p rzede m n ą  w  ca łe j pełn i M o­
skw a, ja k o  tw ierd za  1 opoka pokoju  
św iatow ego. T y lko  en tu z jazm  b u ­
dow nictw a pokojow ego m ógł s tw o ­
rzyć ta k  p iękne i w ie lk ie  dzieło, 
jak im  je s t m etro  m oskiew skie.

K om pozytor polski — L u to sław ­
ski, dzieli się sw ym i spostrzeżen ia­
mi z 2 -k ro tn eg o  p oby tu  w  m oskiew ­
skim  T ea trze  W ielk im . O pera  m o­
sk iew ska — m ów i L utosław ski — 
w yróżn ia się n ie  ty lk o  poziom em  
w y k onan ia , a le  w y ją tkow ym  sh a r-  
m onizow aniem  w szystk ich  czynn i­
ków : b a le tu , chó ru  solistów , o rk ie ­
s try  i dekoracji.

lireroDBooc

m  imp
JttYWK
° °  NA o M K  

vro u e y
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I 5 w rześn ia  o tw a rta  została  w  
M ośkw ie obw odow a k o n fere n c ja  o - 
brońców  pokoju , na k tó rą  przybyło  
500 delegatów . O tw arc ia  k o n fe re n ­
cji dokonał znany  działacz społecz­
ny, reży se r film ow y P udow kin . R e ­
fe ra t zasadniczy w ygłosił p isa rz  
Leonid  Leonów .
□  W n iezw ykle  szybkim  tem pie  po­
s tę p u ją  p race  p rzy  budow ie h y d ro - 
w ęzła c iem liańsk iego  i k a n a łu  W oł­
ga — Don. B udow niczow ie tych  o- 
b iek tów  p rzystąp ili ju ż  do budow y 
w ie lk ie j zapory  w odnej, o d ługo­
ści 13 km , k tó ra  p rze tn ie  ko ry to  
rzek i Don.
LJ S ofijsk i sąd  o k ręgow y^w ydał 
w yrok  w  sp raw ie  g ru p y  szpiegów  
w erb o w an y ch  przez w yw iad  am e­
ry k ań sk i, k tó rzy  p row adzili d y w e r­
sy jn ą  dzia ła lność  p rzeciw ko  B u ł­
g a rsk ie j R epublice  L udow ej.
□  W B ukareszcie  o tw a rta  została 
w y s ta w a  ilu s tru ją c a  zbrodn ie  in te r ­
w en tó w  a m ery k ań sk ich  w  K orei. 
W ystaw a o b e jm u je  m a te ria ły  ze­
b ra n e  przez m iędzynarodow ą ko ­
m isję  kobiecą, k tó ra  b ad a ła  zb rod ­
n ie  w o jsk  am ery k ań sk ich  i lisy n - 
m anow skich  przeciw ko  n arodow i 
ko reańsk iem u .
[ j  T ok ijsk ie  w ładze sądow e w y d a­
ły zarządzen ie  aresz to w an ia  18 
członków  czołow ych działaczy K o­
m un istyczne j P a r t ii  Ja p o n ii, w  te j 
liczbie przew odniczącego ty m cza­
sow ego k ierow niczego o rg an u  c e n ­
tra ln eg o  Ja p o ń sk ie j P a r t ii  K om u­
nistycznej.
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W R Z E S I E Ń
Czwartek
Eugeniusza

W schód słońca — godz. 4,54 
Zachód słońca — goct:. 16.14.

Spacerkiem  L u a
'  ?  0 m £ m

' W ROCtAV(/ll
Fachowe iarty
O B Y W A T E L K A  B . p rzyszła  ' do  

R zem ieś ln icze j S p ó łdzie ln i 
Z eg a rm is trzo w sk ie j „Z jednoczen ie", 
P u n k t N r 1, z  zeg a rk iem  rę czn ym  
do naprtiioy.

— Ćó m il dole-  
ga? Czy  się „spó­
źnia"?  — Zagad­
nął jed en  z  praco­
w n ikó w .

— Tak, o cale 3 
m in u ty .

S ta rs zy  praco­
w n ik  m a je s ta ty c z ­
nie w ręczy ł  zega­
re k  m łodszem u ,  z 

poleceniem  napromienia. Upłynęła  
k i lka  m in u t  i  z e g a f e k ^ k u  zd z iw ie ­
n iu  O b yw a te lk i  „napraw iono" w  
k r ó tk im  czasie. Rozczarowanie jej  
nastąpiło  je d n a k  następnego dnia,  
gdy okazało się, zegarek  t y m  
razem  „spóźnia się" nie o 3, lecz o 
całe 10 m in u t !  W p ra w d z ie  za  dro­
bną „usługę" nie  p r zy ję to  żadne j  
opłaty, ale d z iw im y  się, dlaczego  
Spółdzie ln ia  ta k  „fachowo" ża r ­
tu je?  . (Hal.)

P r z e w ie w n e  sp o d n ie
W p r a w d z i e  lato .ma się k u  

końcowi, je d n a k  Centrala  
Odzieżowa t y j e  ciągle jeszcze pod  
i t t ta ien iem  u p . łó w .

Gorące dni  s ie rpniowe sk łon iły  
ją do p rodukc j i  oryginalnych,  nie  

sp o ty k a n y c h  do ­
tychczas  spodni  
m ęskich .  M ożna  by  
rzec  — p r z e w ie w ­
nych.  Bo ja kże  
n a z w a f  je inaczej  
jeśli  n o gaw k i  na  
szwach są w ie lo ­
kro tn ie  rozpru te  
na długości 5 cm,  
a w  m ie jscu  tzw.  
d y s k r e tn y m  brak  
guzików.

Centralo Odzieżowa! Zam iast  
rprzedawać za  480 zł  p rzew ie w n ą  
kon fekc ję ,  m oże  przew ie tr zy s z  coś 
u siebie? (dej)

K o n k u rs ...
JE D EN  z  u czes tn ikó w  „turnieju  J  poetyckiego"  zorganizowanego  

przez  k ierow n ic tw o  D om u K u l tu r y  
w  Szczaw nie  Z d ro ju  nadesłał taki  
„p a n eg ir yk" pod adresem  części  k u ­
rac juszy  i wczasow iczów te j  s y m p a ­

tyczne j  u zd r o w is ­
ko w e j  m ie jsco w o ­
ści:
„Tu k a ż d y  o b y w a ­

tel
m a ły  jest czy w ie l ­

k i
gdzie chce sypie  

śm ieci  
rżnie o pło t  b u te l ­

ki..."
Czystość Szczaw  

na Z dro ju  pozosta­
w ia  istotnie wiele  
do życzenia. S p o ry  

udzia ł  m a ja  w  t y m  w ałbrzyszanie ,  
k tó rzy  w  niedzie le  t łu m n ie  o d w ie ­
dzają tę miejscowość. Do nich  tez  
a p e lu je m y  przede w s z y s t k im  — b y  
zachowali  czystość... (zm)

A  jed n a k  le ż y .. .

r A K I E  słowa, podobne do s ły n ­
nego o k r z y k u  Galileusza,  p o w ­
tarzają m ies zka ń cy  do m u  przy  ul. 

Nchringa 3, z  tą na turaln ie  różnicą, 
i e  d o tyczy  to nie  
obro tu  nasze j  pla­
n e ty ,  ale z iem i  
zrzucone j  z  dachu  
przed  paru  m ie ­
siącami,

Nieszczęśni  m ie ­
s z ka ń cy  apelowali  
do w sze lk ic h  i n ­
stancji,  błagając  o I 
zabranie  w ą tp l i ­
w e j ozdoby. W y -  

Uiieziono w ięc  aż... d w ie  f u r y  z ie ­
m i .  Resz ta  leży ja k  leżała, dzieci  
roznoszą ją  w ó zka m i ,  w ia tr  roz­
w ie w a  k u r z  i brud  na w s zy s tk ie  
cz tery  s trony  św ia ta . I

Podobno ob. adm in is tra tor  tej  
nieruchom ości  w spó łczu je  bardzo  
lokatorom , a ’e po g łębszym  n a m y ­
śle orzekł, i e  nie zna  tak ie j  in s t y ­
tucj i , k tóra za ję łaby  się uporząd­
ko w a n ie m  d o m u  przy  ul. Nehringa  
Nr 3. Może należało by  pomóc ob. 
adm inistra torow i?

Hawe p r a m n ic z k i
służby zdrowia

W organizacji życia miast radzieckich
znajdujemy przykład

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

C HCEMY, by w rocław ianie m ieli najdogodniejsze w arunki m ieszka­
niowe, tak  pod w zględem  zdrow otności sam ych lokali, jak  równie* 

pod w zględem  organizacji życia dz ie ln icy  czy też osiedla — w yjaśn ia 
nam d yrek to r Nfertlcfiomości K om unalnych, ob. Pióro. N a pfżykladach 
organizacji życia w  m iastach Zw iązku Radzieckiego znajdujem y wzóry, 
jak  społeczeństw o socjalistyczne rozw inęło  poczucie w spólnej w łasno­
ści, jak  w dużym stopniu czynnik adm in istracy jny  został zastąpiony 
in ic ja ty w ą m ieszkańców . A d m in istrac ja  osiedlow a — to w yższa form a or­
gan izacji życia skupisk Itidzkich, jak ą  chcielibyśm y rozw inąć 1/r naszym  
n ie śc ie .

jak rozwijać poczucie wspólnej własności
Wspaniały Wrocław przyszłości 
będzie zagospodarowany 
przez administracje osiedlowe

A dres; ul. Bartla 5

Przodujący
pracowntcy
spółdzielczości
otrzymają
dyplomy i premie
Z OKAZJI nadchodzącego Dnia 

Spółdzielczości, Zw iązek Spół­
dzielni Rzem ieślniczych pbd jął zo­
bow iązania p rodukcyjne. M. in. dział 
produkcji drzew nej i budow lanej do 
dnia 9. IX. bf. uruchom i brygadę dla 
Obsługi wsi.

Zw iększy się także p rodukcję  z 
odpadów  o 100 procen t w stosun­
ku do drugiego kw artału  br. Zobo­
w iązanie obejm uje rów nież w yko­
nanie operatyw nego  planu za 3 
kw arta ły  do dr.la 9. IX. br.
W  sobotę o godzinie 18-tej w św ie­

tlicy Zw iązku Spółdzielni Rzem ieśl­
niczych przy ul. Pow stańców  Ślą­
skich 22 odbędzie się akadem ia z 
częścią a rty styczną  oraz rozdaniem  
nagród p ieniężnych i dyplom ów 
przodow nikom  pracy  oraz p rzodują­
cym zespołom. (Kai)

Wałbrzych
nie zamierza
oddać pierwszeństwa  
w zbiórce pieniędzy 
na budowę W a rsza w y
Miesiąc B udow y W arszaw y za­

w sze przebiega w  W ałbrzychu  
bardzo okazale. W roku ubiegłym  
W ałbrzych b yl na pierw szym  m iej­
scu w  w ojew ództw ie w rocław skim . 
— I w  tym  roku W ałbrzych nie za­
mierza sw ego pierw szego m iejsca  
nikom u oddać.

P lan  Imprez opracowano n astę­
pująco. W każdą n iedzielę odbędą 
się w  W ałbrzychu zbiórki uliczne. 
Patronat nad zbiórkami obejmą  
Związki Zawodowe, Liga Kobiet, 
ZMP i inne organizacje społeczne.

Ponadto przygotow ano im prezy  
sportowe. Do atrakcyjniejszych  
im prez-zaliczyć należy  zawody kon 
ne, które odbędą się przy w spół­
udziale P aństw ow ej Stadniny O gie­
rów w  K siążnie. N iezależnie od tego  
projektuje się k ilkanaście zabaw  
tanecznych, z których dochód prze­
znaczony będzie na SFOS. (zm)

Siadem
naszych notatek

W  o d p o w ie d z i  n a  n a s z ą  n o t a t k ę  w  
s p r a w ie  z a n ie c z y s z c z e ń  z n a jd y w a n y c h  
w  b u te lk a c h  z  p iw e m ,  M in is te r s tw o  
P r z e m y ś lu  S p o ż y w c z e g o  p o s ta n o w iło  
p r z e p r o w a d z ić  d o c h o d z e n ia  i w in n y c h  
z a n ie d b a n ia  p o c ią g n ą ć  d o  o d p o w ie -  

j dzia ln cró c i.

NA PODSTAWIE udzielonych nam 
przez ob. dyr. Pióro w yjaśn ień  

chcem y w dalszym  ciągu w yjaśnić 
czytelnikom  isto-tę przebudow y n a ­
szego życia  w mieście.

NIEPOTRZEBNE SPACERY

A by kupić lekarstw o trzeba z pe­
ryferii jechać  do śródm ieścia. Jeśli 
żłóbek znajdu je  się w innej dziel­
nicy, ile to dodatkow ego kłopotu dla 
rodziców. Po książkę do biblioteki 
trzeba znów jechać tram w ajem . Bie­
liznę do p raln i m usi się odwozić 
jeszcze gdzie indziej. Do boiska 
sportow ego pół godziny drogi, dzieci 
nie m ają zieleńca, a zakupy trzeba 
dokonyw ać daleko od domu.

Zalesie, M aślice W ielkie, W oj- 
czyCe, Pośw iętne, C iążyn i w iele 
innych dzielnic sian ie  się sam ow y­
starczalnym i osiedlam i, składają* 
cym i się na całość naszego m iasta, 
Jeżeli ich m ieszkańcy fiie będą 
mieli w spom nianych kłopotów . 
Państw o ludow e zm ierza do stwo* 

rżenia ludziom  pracy  m ożliw ie naj- 
lepszych w arunków  by tow ych  1 kul* 
turalnych. Ale, by móc len szeroko 
zakro jony  plan zrealizow ać, oczeku* 
je się w ydatnej pom ocy ze strony 
spoleczeńslw a w formie in icjatyw y, 
troski o m ienie publiczne, zab iega­
nie u pow ołanych czynników  o zało­
żenie tak iego  czy innego udogod­
nienia oraz, co najw ażniejsze, po­
czucia się w spółgospodarzem  swego 
osiedla.

OSIEDLE OŚRODKIEM SOCJALI­
STYCZNEGO ŻYCIA

A dm inistracja osiedlow a nie b ę ­
dzie b iurokratycznym  podziałem  
m iasta na obw ody i rejony. Czynnik 
adm in istracy jny  zostan ie  tu dopeł­
n iony przez czynnik społeczny, pe­
łen tw órcze) in icjatyw y, oparte j o 
isto tne potrzeby  osiedla. Kom itet 
osiedla, sk ładający  się z jego m iesz­
kańców , najlep ie j potrafi zabiegać o 
zaspokojen ie  potrzeb sw ego środo­
w iska i reprezentow ać jego in teresy .

Potrzeby naszego m iasta pod 
tym  w zględem  są jeszcze bardzo

Festiwal Filmów
Węgierskich
rozpoczyna się 
18 września

18 — 2? BM. odbędzie się we 
W rocławiu Festiwal Filmów 

W ęgierskich. W ielbiciele X muzy 
zobaczą na ekranach wrocławskich  
ciekaw e filmy najnowszej produkcji 
węgierskiej.

Na pierwszym miejscu w ym ie­
nić należy problemowe obrazy 
odzwierciadlające życie nowych  
demokratycznych W ęgier, jak 
lilm: „Honor i sława", „Tajemnica 
szybu naftow ego” i „W yzwolona 
ziemia”.
Komedię węgierską będzie repre­

zentować pogodny film ,— „Małżeń­
stwo Katarzyny". Zmiana programu 
przewidywana jest co dwa dni.

(Musz.)

duże. Potrzeba w  odległych dziel­
nicach wielu nowych bibliotek  
priedszkołi, sklepów, aptek.

KTO TYM SlĘ ZAJMIE?
Czynniki administracyjne? Tak, w 

dużym stopniu, A le ciężar oiganiza* 
cji i Ulepszania naszego życia mioj‘ 
skićgo leży  właśnie „na dole". W y­
kazując inicjatywę, mieszkańcy sami 
staną się organizatorami Życia sw o­
ich osiedlach.

Państwo przyjdzie tu z wydatną 
pomocą. Ale gospodarzami jesteśm y  
mv sami, na swoim i u siebie,

Z. K.

Pracownicy MHD
wypowiadają
w alką
spekulantom 
i paskarzom
W  DNIU wczorajszym obradował 

w e W rocławiu wojewódzki ak­
tyw M iejskiego Handlu D etaliczne­
go. Tematem konferencji były m e­
tody walki ze spekulacją i w szelkie­
go rodzaju próbami dezorganizacji 
rynku.

Na zakończenie obrad pracow­
nicy MHD uchwalili rezolucję, w 
której zobowiązują się przeprowa­
dzić szeroką kampanię uświada­
miającą w e wszystkich ogniwach  
handlu uspołecznionego.
Nadto aktyw pracowniczy MHD 

postanowił bezwzględnie oczyścić 
własne szeregi z elem entów nieucz­
ciwych i nawiązać czynną współpra­
cę z trójkami społecznymi w wy* 
krywanlu spekulantów.

W ykonanie tej rezolucji niew ąt­
pliw ie przyczyni się do zlikwidowa­
nia. handlu łańcuszkowego.

(del)

Każdy ubezpieczony pracownik

może korzystać
z usług pielęgniarek domowych
M ATKA zachorowała i m aleńkiego dziecka nie fna kto wykąpać  

1 nakarmić Otoczenie nie potrafi w ykonać koniecznych zabie­
gów. We w szystkich takich w ypadkach pracownicy, korzystający za 
św iadczeń ZLP  w ińni zwracać :ię  doi Szkoły P ielęgniarek PCK.

2000 obiadów 
wydawać będzie
nowa resłauracja  
„Rarytas

Tam w łaśnie przy ul. Bartla 5, 
powstała nowa i jakże pożyteczna 
placów ka pielęgniarstw a domowe-'

g°- ,
W ykw alifikow ana pielęgniarka  

w yrusza na każde w ezw anie do 
domu ubezpieczonego, któremu  
należy się opieka zdrowotna, a 
który ze w zględów  zasadniczych  
hie pow inien znajdow ać się w  
szpitalu (stan chroniczny, rekon­
w alescenci Itp.).

Pielęgniarki z placówki pie­
lęgniarstw a domoweg# m ają do 
spełniania odpowiedzialne zada­
nie spolecwie. System atycznie i 
um iejętnie wciągają do opieki 
nad chorym otoczenie domowe, 
uczą zasad higieny 1 p rofilak­
tyki.
Szkoła P ielęgniarek PCK uległa  

całkow itej reorganizacji. Obecnie 
pow stał w  tej uczelni drugi w ażny  
punkt, a m ianow icie placówka  
szkolenia pielęgniarstw a przem y­
słow ego. W najbliższym  czasie u -  
ćzcnnice szkoły obejm ą pieczę zdro 
w otną w  fabryce wodom ierzy, by 
zapoznać się z warunkam i produk­
cji i otoczyć odpow iednią troską 
człow ieka pracy przy jego w arsz­
tacie.

Szkoła rozporządza jeszcze 120 
m iejscam i na now y rok nauczania, 
który rozpocznie się 20 września. 
K andydatki od 16 do 30 la t ,1 po­
siadające 9 klas szkoły podstaw o­
w ej, m ogą się zgłaszać w  sekre­
tariacie szkoły. W arunki przyjęcia; 
dobre zdrow ie i zam iłow anie do 
zawodu. Nauka, in tern at'!*  w yży­
w ien ie bezpłatne, (Hoff)

| 2  AŃSTW OW A Szkoła P ie lęg ­
n ia rs tw a  p rzeży w ała  29 zm. 

n iecodzienną uroczystość — 43 a b ­
so lw entk i o trzy m ały  dyp lom y u - 
kończenia szkoły.

Za w y b itn e  postępy  w  nau ce  i 
p ra c ę  społeczną. K o m ite t O pie­
kuńczy  nag rodził 6 słuchaczek  cen 
nv m i książkam i.

"A bso lw entk i szkoły zaczną p racę  | 
na  te re n ie  naszego w o jew ództw a 
w  szp ita lach  i am b u la to ria ch  f a ­
brycznych , a czę.ść z n ich  uda  si-5 ; 
do W arszaw y na  dalsze  przes/.kn- ■ 
Ic-nie i pow róci ju ż  ja k o  in s t ru k ­
to rk i  p ie lęg n ia rs tw a . (\Volj

Remontowana obecnie kawiarnia 
„Rarytas" w Rynku jest zalążkiem  
wielkiej restauracji, która będzie 
uruchomiona z końcem 1951 r. Po­
wstanie ona z połączenia istniejące­
go Baru i kawiarni wraz z sąsied­
nimi pomieszczeniami.

Zdolność produkcyjna połączo* 
nej restauracji będzie sięgała 2 
tys. obiadów dziennie, gdyż takiej 
ilości wymaga ów  ruchliwy punkt 
naszego miasta.
W rocławskie Zakłady Gastrono*. 

miczne, którym podleqać będzie no­
wa placówka żywienia zbiorowego, 
liczyć będą w tym czasie około 40 
zakładów gastronomicznych różnego 
typu, chociaż w chwili obecnej po­
siadają tylko 26, z czego 3 są w re­
moncie.

Zaopatrywanie wszystkich tych 
zakładów gastronomicznych na te­
renie miasta ulegnie bardzo znacz­
nej poprawie z powodu starań WZG 
w M inisterstwie Handlu W ewnętrz­
nego o przydział centralnego maga­
zynu, w którym znajdą pomieszcze­
nie w szelkie produkty niezbędne dla 
zaopatrzenia placówek żywienia  
zbiorowego. (K*l)

Od 1 4  września 
szczepim y
kury i indyki

W punkcie 
informacyjnym 
dowiesz się
♦ gdzie
♦ kiedy
♦ jak
poiechać 
na wycieczkę
C ELEM uspraw nien ia  obsługi 'tn- 

ły stycznej i rozw inięcia szer­
szej propagandy, bltiro obsługi tu ry ­
stycznej Polskiego TowarzysLwa Tu­
rystyczno . K rajoznaw czego w e 
W rocław iu otw orzyło w łasny punkt 
inform acyjny.

W  biurze tym będzie można 
zgłaszać w szystkie w ycieczki, or­
ganizowane przez PTTK, uzyski­
wać iniormacje dotyczące turysty­
ki na Dolnym Śląsku i w pozosta­
łej części kraju oraz korzystać z 
literatury turystycznej.
Punkt in form acyjny PTTK u loko­

w any został w kiosku ,,Ruchu" przy 
placu Kościuszki (róg ul. Kościuszki 
i Fredry). Punkt czynny jes t od godz. 
8-mej do godz. 21.

(def)

Notatnik

O D D N IA  14 w r z e ś n ia  b r .  ro z p o c z n ą  
s ię  m a s o w e  s z c z e p ie n ia  p r z e c iw -  

p o m o ro w e  k u r  ł t r w a ć  b ę d ą  d o  30 b m . 
W  d n iu  s z c z e p ie ń  k u r y  1 in d y k i  n a ­
le ż y  t r z y m a ć  w  z a m k n ię c iu ,  d o  c h w ili  
p r z y b y c ia  p r o w a d z ą c e g o  s z c z e p ie n ia .

P l a n  s z c z e p ie ń  p r z e d s t a w ia  s ię  n a ­
s tę p u ją c o :

G r o m a d y r  N o w y  D o m , O p a to w ic e ,  
C ią ż y n  W ., C ią ż y n  M ., K r z y k i  -  P s t e -  
rflce, W o js z y c e , B ro c h ó w . .ła g o d n o , P i l -  
c z y c e , K u ż n ik i ,  M u c h o b ó r  M ., O p o ró w , 
R ó ż a n k a .  P o ś w ię tn e ,  P s ie  P o le , f lw o j-  
c z y c e , Z g o rz e l is k o ,  S o ł ty s o w ic e .  S e r n i ­
k i  s t . ,  Z e r n ik l  N ., S ta b ło w ic e  T 1 t t ,  
M u c h o b ó r  W ,, P r a c z e  O d r z a ń s k ie ,  M a ­
ś l ic e  M a łe  i  D u ż e  — 14 i 15 w r z e ­
ś n ia  b r .

O ł a r> y n , K le c ln a ,  K o z o n lo w o , Z a -  
k rz ó w , S t r a c h o c in  — 17 ł 18 w r z e ­
ś n ia  b r .

W o jn ó w  — 20 b m ., Z ło tn ik !  1 R a ty n  
— 21 b m .,  O s o h o w lc e  1 K a r ło w ic e  — 
22 b m ., K o w a le  i O s ie d le  B o r o w s k ie  —- 
25 b m .

W y c ie c z k ę  d o  B o lk o w a  i S t r z e g o ­
m ia  o r g a n iz u je  w  d n iu  16 b m . P o ls k ie  
T o w a r z y s tw o  F o to g ra f ic z n e .  B liż s z y c h  
in f o r m a c j i  u d z ie la  s e k r e t a r i a t  P T F  w  
d n iu  7 b m . o d  g o d z  18 d o  20-eJ .

K o n f e r e n c j a  n a u c z y c ie l i  w y c h o ­
w a n ia  f iz y c z n e g o  k la s  V, v t  i V t t  s z k ó l  
p o d s ta w o w y c h  o d b ę d z ie  s ie  d z is ia j  o  
g o d z . 13-ej w  ś w ie t l ic y  M R N  p r z y  u l .  
Z a p o ls k le l  4.

★  J u ż  w  s o b o tę  n a s tą p i  o tw a r c i e  
k in a  n a  D w o rc u  G łó w n y m .

★  R o b o tn ic y  r o z b lc r a j a c y  d o m y  z n a ­
le ź l i  k a ja k  c z ę ś c io w o  z n is z c z o n y , k tó ­
r y  o d e b r a ć  m o ż n a  u  o b . S ta n is ła w a  
Z a le w s k ie g o ,  u l .  K u ja w s k a  i  m . 5.

K O R E K T O R A
zatrudni natychm iast R edakcja „Słowa Polskiego". Zgłoszenia 
w godz. 10—12 ul. Podw ale Świdnickie 26, I p.

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A N I
P R Z Y JM IE M Y  R Y S O W N IK A  - R E T U S Z E R A  
Z g ło s z e n ia :  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  R S W  ..P ra sa *  
W ro c ła w , u l .  P i o t r a  S k a r g i  3/5. 40261-

P O T R Z E B N Y C H  150 R O B O T N IK Ó W  W Y K W A  
1.IE 1 K O W A N Y C H  w  ty m :  10 M U R A R Z Y
o d  z a ra z -  W a ru n k i  d o b r e .  O d  n o r m a ln e s o  w v  
n a g ro d z e n ia  a k o rd o w e g o  j e s t  p ta c o n a  8 Droc 
p r e m ia  za  c ią g ło ś ć  p r a c y  i 8 p ro c .  p r e m ia  p ro  
d u k c y jn a  w -g  z a rz .  P K P G  z d n ia  1. I I I .  51 r 
Z g ło s z e n ia  o s o b is te  p r z y j m u je  S e k c ja  Z /P e r s  
Z a rz .  P P R K  T o s z e k  P o w . G L IW IC E  — z w ra c ;  
s ię  k o s z ly  p r z e j a z d u  o d  m ie l s c a  s k ie r o w a n i ;  
p r z e z  U rz ą d  Z a t r u d n i e n ia  d o  m ie i s c a  p rac-' 
i p o  z a k o ń c z e n iu  r o b o ty  — b u d o w y  p o d r ó ż  b ez  
p ł a tn ą .  s* o ló w k a  n a  m ie j s c u ,  b e z p ła tn e  z a k w a  
te r o w a n ie .  V 40061

| O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E
HANDLOW E

| W z w ią z k u  z n a s z ą  n o t a t k ą  p t .  „M o ż- 
j  n a  r e m o n to w a ć  m ie s z k a n ie  d la  s ieb ie '*  

P re z .  M R N  W y d z . B u d o w n ic tw a  k o -  
; m u n ik u je ,  t n. m y ln ie  z o s ta ła  p o d a n a  

w ia d o m o ś ć  ja k o b y  O d d z ia ł  P l a n o w a ­
n ia  P r z e s t r z e n n e g o  z w o ln ił  o s o b y  r e ­
m o n tu j ą c e  z  w ła s n y c h  k r e d y t ó w  s w o ­
j e  m ie s z k a n ia  o d  p ła c e n ia  c z y n sz ó w , 
g d y ż  s p r a w ą  tą  z a jm u je  s ię  W y d z ia ł  
K w a te r u n k o w y  w z g lę d n ie  Z a r z ą d  N ie ­
ru c h o m o ś c i  K o m u n a ln y c h .

★
Z e  w z g lę d u  n a  s ta le  p o w ta r z a j ą c e  s ię  

1 w y p a d k i  a w a n tu r ,  s p o w o d o w a n e  p rz e z  
p i ja k ó w  w  b u f e c i e  k o le jo w y m  W ro ­
c ła w  -  N a d o d r z e ,  K Z G  z w r ó c ił  s ię  d o  

i K o m e n d y  M ia s ta  M O z p r o ś b ą ,  b y  o r ­
g a n a  M il ic j i  O b y w a te l s k i e j  p o ło ż y ły  
k r e s  ty m  w y p a d k o m .

I *
j  W ro c ła w s k ie  Z a k ła d y  G a s t ro n o m ic z ­

n e  n a  n a s z ą  n o l a t k ę  p t .  „ A r a b s k ie  2", 
k o m u n ik u j ą  że  z o s ta ło  w y d a n e  p o le -  

; c e n ie  k ie r o w n ic tw u  b a r u  u t r z y m y w a -  
| n ia  p r z e z  c a ły  d z ie ń  p e łn e g o  a s o r t y ­

m e n tu  p o p raw ,

W Ó Z E K  g łę b o k i  c z e s k  
n o w y  lu b  m a ło  u ż y w a ­
n y  k u p ie .  O f e r ty  ..P o  
z e t “ . 4039g

L O D Ó W K Ę  e le k t r y c z n a
A E G  p r a d  s ta ły  w z g ł.  
z m ie n n y ,  s ta n  p ie r w s z o  
r z ą d n y  s p rz e d a m .  S a d o ­
w a  12 w  p o d w ó rz u .

4048g

A K O R D E O N  k o n c e r t o ­
w y  S c a n c la lli  n a  1^0 b a ­
só w  z r e g i s t r e m ,  p a te -  
io n  i w io lo n c z e l le  s m z e  
d a m . W io c ła w , L e śn ic a , 
u l S k o c z y la s a  25. m ie ­
s z k a n ie  2, w  g o d z in a c h ;  
ió—18. *042fiJ

ZGUBY

(Z G U B IO N O  le g . N r  
2877 O U L  W ro c ła w  n a  

'n a z w is k o  B a jk o w s k a  A n  
n a  — K ło d z k o .  '4 f24g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  i m e t r y k ę  u -  
r o d z e n ia  — G z ik  L e ­
o k a d ia .  4f/dtig

Z G U B IO N O  k a r t ę  m ę l-  
d u n k o w ą  n a  n a z w ^ o  
N ic d b a ia  A l in a .____________ 4i-4 Ig
jZ G U B IO N O  w  w a g o n ie  
w  J e l e n i e j  G ó rz e  ro c z ­
n ik  S z k o ły  P o d c h o r ą ­
ż y c h  A r t y l e i l i  193VJil. 

[Z n a la z c a  p r o s z o n y  '*est 
z w r o t  za  w y  na* ro~

g ż e n ie m .____________ 4U4i«
Ś K R /fD Z IO N O  24 8 '<*«
:t e  m e ld u n k o w a  leg . L tuż 
łb o w a  N r  1164 B ie d rz y c  
Jk a  H a l i n a .   4047g

i W oł ***
P O M O C  d o m o w a  p o ­

t r z e b n a  o d  z a ra z .  W ro c  
ła w , S ie n k ie w ic z a  100 

: m  2, 4031#

- 'P O T R Z E B N A  s a m o d z ie l
- .n a  o k r y c i a r k a .  B is k u -  
• p in .  P u s e l a  12. P ^ a c o w -  
‘ n ia  s u k ie n  „ C h a r le s * 1.
-1 4037g
: j  H i K ł i t  ~ ~
JjM LO D E m a łż e ń s tw o  po; 
- is z u k u je  p o m ie s z c z e n ia . ' 
> A d r e s  w  B iu r z e  Oseło-, 
Is / .e ń , P o d w a le  S w i^ n ic -  

i  k i e  26, w io*

Z G U B IO N O  k s ią ż k ę  
w  c i  sic o w a  n a  n a z w is k o  
P a s z k ie w ic z  M a r ia n .

4028&

Z G U B IO N O  k s ia ż e c z k e  
.w o jsk o w a . l e g i t .  Z w . 
Z a w ., k f ir te  m e ld u n k o -  
[w ą. k a r t ę  R z e m ie ś ln i ­
c z a  1 ś w ia d e c tw o  c z e ­
la d n ic z e  w y d a r e  n a  
n a z w is k o  T o m ic k i  A n ­
to n i. 4033g

Z G U B IO N O  d o w ó d
w p ła ty  n a  m e b le  — 
G o łę b io w s k i  J e r z y  W ro  
c ła  w , K r z y c k a  77.

4040 U

fw fe o n rfm
i  ' I M U d r W l s U

T E A T R Y
T E A T R  P O L S K I  . .P rz e z  m o s t  Id ź  J o ­

a n n o '4 g o d z . 19.00.
M Ł O D E G O  W ID Z A  — „ W o d e w il  W a r  

s z a w » k l“ •— g o d z . 10.30. , ,K flżd y  śó - 
b l e “ — g o d z . 13.

T E A T R  K A M E R A L N Y  -  „W  B lą d ó -  
m ie r z u “  — g o d z . 19.00.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  Ś L Ą S K IE  — p l.  W o je w ó d z ­

k i — ,,G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 
s z tu k a  ś lą s k a " !  „ T e c h n ik i  s z k lą  a f -  
t y s ty c ż n e g o “ .

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  — Ul. G d y ft 
s k a  2 — „ P o ls k o ś ć  Ś lą s k a  w  d o k u ­
m e n ta c h " .

K IN A
Ś L Ą S K  — „ C ó rk i  C h if t“  p f o d .  c h lń s k .

g o d z . 18, 18, 20.
S C A L A  — „ W ę d ró w k i  c z a r o d z ie j a " ,  

p ro d .  r a d ź . ,  g o d z . 10, 16, 20. 
P R Z O D O W N IK  — „ Z ie m ia  d rży '%  

p ro d .  w io s k .,  g o d z . 15.49* 18, 20.15. 
W A R S Z A W A  — „ S k a r b  r o d z in y  G oU - 

p l ‘ , p r o d  f r a n c .,  g o d z . 15.45. 18, 20.15. 
P O K O J  — . .Z a b a w n a  h i s t o r i a '1, p r o d .

f r a n c , ,  g o d z . 16, 18, 20 .
P O L O N IA  — „ B o h a te r o w ie  p u s ty n i 1*, 

p ro d . r a d z . ,  g o d z . 16, 18, 20. '
P IO N IE R  — „ T im u r  1 j e g o  d rużyna**  

p ro d .  r a d z . ,  g o d z . 16, 18, 20.
T Ę C Z A  — „ P r z y b r a n a  c ó r k a " ,  p r o d .

c z e s k .,  g o d z  15.45, 18, 20.15.
F A M A  — „ M ia s to  n ie u ja rz m io n e '* ,  

p ro d .  p o la k ,,  g o d z . 18, 20 .
R O B O T N IK  — „ Ś w in ia r k a  1 pastuch**, 

p r o d .  r a d z . ,  g o d z . 20.
'„ .E T N IE  — „ T a jn a  m is ja " ,  p r o d .  r a d z . ,  

g o d z . 20.
P IO N IE R  — A k tu a ln o ś c i  — g o d z . 15. 

★
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — o tw a r ty  o d  

g o d z . 9—-19.
N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K  
S P O L . N r  13 u l .  N o w o w ie js k a  23 
S P O Ł . N r  9 Ul. K u r z y  T a r g  4 
S P O L . N r  17 u l .  P u ł a s k i e g o  18 
S P O Ł . N r  1 u l .  P a r ty z a n tó w  23 
S P O L . N r  146 u l .  S ło w ia ń s k a  2 
S P O L . N r  145 u l .  S r e d z k a  18a L e ś n ic a  
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I  
M IE JS K I  N r  4 ( c h i r u rg ,  i  w e w n .)  -4  

u l .  *vv. J ó z e f a  2.
W O JE W Ó D Z K I ( p e d ia t r . )  — u l .  W szy ­
s tk ic h  Ś w ię ty c h

6

S T U D E N T  P o l i t e c h n ik i , ;  
p o s z u k u je  p « 'k o ju  su b lo ^  
k a to r s k ie g o  1 l u b  2 o so .' 
b o w e g o . O f e r ty  p o d  „ M e  
c h a n lk " .  3975g|

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie ' 
t r z y  p o k o ie  z k u c h n ia  
z  w y g o d a m i  i o g r ó d ­
k ie m  S ę p o ln o  n a  D ie-i 
c io  l u b  s z e ś c io  p o k o io - ! 
w o  r ó w n ie ż  z o g r ó d ­
k ie m  d z ie ln ic a  o b o ie t- !  
n a . Z g ło s z e n ia  d o  ..S ło -  
w a “  p o d  . .Z a m ia n a  2“ .!

4027g  ----------------
Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
w  ś ró d m ie ś c iu  n a  2—-3 
p o k o jo w e  7.  w y g o d a m i 
w  d z ie ln ic y  w i l lo w e i .  
O f e r tv  Słow o* ‘ p o d  
„ N r .  101". 40.i2«

T R Z Y  i p ó ł  p o k o ju  z 
/ k u c h n ią  1 w y g o d a m i;  
: w y s o k i  p a r t e r  z a m ie n ię  
n a  2 1 p ó ł  p o k o ju  z 
ik u c h n ia  i w y g o d a m i  n a  
u  p ię t r z ę .  W ro c ła w , u l. 
IIK lu c z b o rsk a  10 m . 1.

4014g

A M IE N IE  m ie s z k a n ie  
2 p o k o je ,  k u c h n ie  n a  

.B is k u p in ie  — n a  3 p o -  
(iko.iowe z k u c h n ia  n a  
K a r ło w ic a c h .  S e p o ln ie . 
(B is k u p in ie ,  O f e r ty  ..S ło  
.V o “  p o d  „ B i s k u p in i e " . '

404<5g1

A S Y S T E N T K A  U n iw . 
p o s z u k u je  p o k o ju  w y ­
g o d y  ( B is k u p in .  Z a le s ie ) .  
.O f e r ty  „ I n ż y n ie r " ,

4035g

.P O S Z U K U JE  lo k a lu  n a  
p r a c o w n ie  r ę k a w ic z e k  

!w ś ró d m ie ś c iu  lu b  p o lo  
w e  s k le p u  z o k n e m  w y  
s ta w o w y m  (za z w r o te m  
w s z e lk ic h  k o s z tó w ). O - 
( fe r ty  „ S ło w o "  p o d  „ L o ­
k a l" .  4049g

|_______ RÓŻNE
W A L IZ K Ę  z a m ie n io n a  

in a  s t .  W ro c ła w  29 s ie r p  
In la  o  g o d z . 22 w  p o c ią ­
g u  p o s p . .Je le n ia  G ó ra  
— W a rs z a w a , p ro s z ę  o 
z w r o t  w y m ie n io n e j  za  
o d e b ra n ie m  w ła s n e !  a -  
d r e s :  L u b l in .  K o ł ła ta ja  
2 m . 3, G ła d y s z e w s k a ,
 1__________________  4030g

Z N A L A Z C Ę  z e g a r k a  
(c h ro m o w e g o  m a r k i  . .J e  
g c r “ . z g u b io n e g o  d n ia
2 b m . w ie c z o re m  p rz v  
w y s ia d a n iu  z p o c ią g u  
p ro s i  s ic  o  z w r o t  za  w v  
s o k im  w y n a g r o d z e n ie m  
N o w o w ie js k a  93—6.

4038g

D N IA  3 b m . z o s ta w io n o
te c z k e  w  t r a m w a ju  n a  
U n ii 12 . Ł a s k a w y  z n a ­
la z c a  p ro s z o n y  o  z w r o t  
za  w y n a g r o d z e n ie m  —
, W  r  o r ła  w . MM c z e w s k  i o - 
g o  2 n i. 5. T e o d o ro w -  
ska. 40ł5g
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P ięściarz w ro c ła w sk ieg o  O g­
n iw a  Gą^dek w a lc zy ć  będzie  na  
S p a rta k ia d z ie  w  w a d ze  c ię ż­
kiej.

P ie rw szy m  jeg o  p rze c iw n i­
k iem  będzie  P a te rc k  z  G órnika.

ZE ŚWIATA
W  R O Z G R Y W K A C H  p iłk a rs k ic h  o 

m istrzo s tw o  Z S R R  d ru żyn a  
C D SA  pokonała  Sparta .ka  T b ilis i 
3:0.

W M oskw ie  W W S  pohona ło  Torpe  
dn M oskw a  2:1, a D yn a m o  L e n in ­
grad zw yc ię ży ło  sw y c h  ko legów  z  
M o skw y 3:2.

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  F ederacja  
• I P ły w a cka  za tw ie rd z ita  o s ta t­

nio k ilk a  n o w y ch  re ko rd ó w  św iata . 
M ięd zy  in n y m i za tw ierd zo n o  re ko rd  
M ieszkow a  (Z SR R ) na 100 m . st. 
klas. 1:06,6 u sta n o w io n y  7 s ty czn ia  
br. w  M oskw ie , oraz re ko rd  W ę ­
g ierk i S ze k e ly  na 100 m  st. kl. 
1:16.9 u s ta n o w io n y  w  M o skw ie  9 
m arca br.

W G O E TEN B O R G U  (Szw ecja ) zn a  
n y  d łu g odystansow iec  R e iff  zo ­

sta ł p okonany p rzez b iegaczy  
szw ed zk ich : L a n dgu ista  i A b erga  w  
b iegu  na 1500 m.

Czas L anguista , k tó ry  p rzy b y ł  
p ierw szy  do m e ty  w y n o s ił 3,44,8.

Hadasik w rezerwie

Reprezentacje Gwardii i CWKS
-  faworytami wyścigu kolarskiego

Spartakiady

S P O
o d z n a k ą
k a ż d e g o
sportowca

nany zespól. A przecież w  rezerw ie  
jest jeszcze rekordzista św iata Sa- 
lyga i Lasak.

Drużyna CW KS-u, najw iększy  
konkurent gw ardzistów , to prze­
w ażnie „stare repy;" K apiak, W ój­
cik, Rzeżnicki, i m łodzież Wali- 
szew ski, K ulaw ik i W ięckowski. 
Niespodzianką do pew nego stopnia 
jest w staw ien ie do rezerw y Hada- 
sika.

T łum aczyć to m ożna jedynie

OBOZY przygotow aw cze kolarzy przed Spartakiadą zbliżają się ku > 
końcowi.

Ze w szystk ich  stron nap ływ ają m eldunki donoszące o dobrym  
przygotow aniu i starannej pracy nad sobą uczestn ików  w ielkiego  
w yścigu  szosow geo na 200 km, jaki rozegrany zostanie w  dniu 16 bm. 
na trasie Łódź —  K alisz — Łódź.
W yścig k o la rsk i S p a r ta k ia d y  za ­

p ow iada się o w ie le  c iekaw iej, n iż 
o rg an izow ane w  tra k c ie  o s ta tn ich  
m iesięcy  w yścig i: „W ybrzeżem  B a ł­
ty k u " , „R ed ak c ji S p o rtu "  czy  n a ­
w et ro zeg ran y  n a  tru d n e j  tra s ie  
w yścig  o ty tu ł  gó rsk iego  m is trza  
P o lsk i. J u ż  dziś czu jem y  posm ak  
zac ię te j w alk i, ja k a  ro zeg ra  się n a  
p łask ie j 200 k ilo m etro w e j szosie 
pod Łodzią.

K ażde Z rzeszen ie  m a  p raw o  w y ­
staw ić  do tego  w yścigu  d ru ży n ę  
złożoną z 6-ciu ko la rzy . O k o le jn o ­

ści n a  rtiecie decy ­
dow ać b ędzie  n ie  
czas p ierw szych  
trzech  ko larzy , ja k  
to, by ło  p ra k ty k o ­
w an e  w e  w szy st­
k ich  ro zeg ran y ch  
d o tychczas w y śc i­
gach  d ruży n o w y ch , 
lecz czas p ierw sze j 
czw órki. N ic w ięc 

dziw nego, że o d p ad a  ty m  sam ym  
ja z d a  n a  jed n eg o  wzgl. dw óch za ­
w odników . Z w ycięstw o  p rzy p ad n ie  
d ru ży n ie  n a jró w n ie jsz e j, n ie  po ­
s iad a jące j sp ec ja ln ie  s łabych  p u n k ­
tów .

CZY TYLKO  
GW ARDIA I C.W.K.S.?

GW ARDIA i CWKS typow ane  
są przez w ielu  na zajęcie 

pierw szych dw óch m iejsc w  w y ­
ścigu.

— Czy tak będzie istotnie?
G wardia ma doskonale zestaw io­

ną „Szóstkę:" K labiński, Królak, 
Leszkiew icz, m istrz górski Standt- 
ke, Cuch i m łody Jarząbek stano­
w ią  rzeczyw iście groźny i w yrów -

S ta l: ' 1 r
Jankow ski, N owak, Komorniczak, 

Pełczyński, Danytow, Burda. 
Ogniwo:
M ajakowski, Omiecki, M atysiak, 

M azurek. Horodecki, M ęrzydło.
Spójnia:
Błaszczyk, Zarzycki, K asprowicz, 

W itkowski, Zalew ski, Jaworski.
(Bil)

D w ójka  podw ójna  T. K ocerka  i S t. W ieśn iak , k tó ra  zdoby ła  na  
osta tn ich  regatach w  B rd yu jśc iu  p ierw sze  m ie jsce  w  sw e j k o n k u ­
rencji.

Czekamy na ciel<awq imprezę

Z  n iedzie lnego  M oto-C rossu : S ta r t  m a szy n  w  ka t. 125 ccm .

K la b iń sk i

długą przerw ą w  startach, jaką 
m iał z powodu choroby ten u ta­
len tow any zawodnik.

UW AGA  
NA UNIĘ I GÓRNIKA.

T TVIA i Górnik m ogą pow ażnie  
zagrozić w ym ien ionej pow yżej 

dwójce. G łów nym  atutem  „chem i­
ków" Jest przede w szystk im  m ło­
dość.

,,Berlińczyk“ W ilczew ski, G linka, 
Czabajski i Przybył stanow ią wraz 
ze „starszymi" W yględą i N ow ocz- 
kicm  groźną drużynę. Jeszcze  
m łodsi są górnicy: Chwiendacz,
Brzóska, Kuś, Puchalski, M endel 
i Migas.

Do w yścigu na Spartakiadę zgło­
szeni są ponadto następujący za­
wodnicy:

W łókniarz:
Gabrych, Wandor, Łazarczyk, 

Św iercz, M urowaniecki, (rez. Szczę 
śniak).

K olejarz:
W rzesiński, Czyż, Kr.ńlikowski, 

Szuta, Torz i Szczur.
Budowlani:
Kazuk, Gosz, Bałuś, Adam iec, 

K osiński, Targoński, (rez. P iegat, 
Olbrycht).

Wniedzielę 9 bm. 
rozpoczynają się
eliminacje
kolarzy -  pocztowców

T ak  ja k  co rok u , ta k  i w  ty m  
o d będą się tra d y c y jn e  w yścig i k o ­
la rsk ie  pocztow ców .

W n a jb liż sz ą  niedzielę , tj . 9 bm . 
ro zeg ran e  zostaną  e lim in ac je  na 
szczeblach pow iatow ych , 16 bm. 
na szczeblu w ojew ódzkim  a w  
dniu  30 bm . n a  szczeblu  ogólno­
polskim .

W e W rocław iu  o rg an iza to re m  do 
rocznych zaw odów  k o la rsk ich  
pocztow ców  je s t na  po lecen ie  Zw. 
Zaw. P ra c . P oczt i T e leg ra fó w  R a ­
da O kręgow a ZS K ole jarz .

S ta r t  i m e ta  n iedzie lnego  w yści­
gu pocztow ców  znajd o w ać  się b ę ­
dzie p rzy  ul. P o w stań có w  Ś ląsk ich  
obok D yr. Poczty.

Wioślarze AZS-u dobrze pracują
ale... śpią ich koledzy

z Gwardii, Kolejarza i Stali
IM  YLIŁBY SIĘ ten, ktoby sądził, że sekcja w ioślarska w rocław - 
1?Jlskiego A ZS-u to tylko „czwórka" dwukrotnych akadem ickich  

w icem istrzów  świata.

Już można się 
zgłosić
do m i s t r z o s t w  s z a c h o w y c h
W rocław ia
OR G A N IZ A C J Ę  M is t r z o s tw  S z a c h o ­

w y c h  W ro c ła w ia  n a  r o k  1952 s e k ­
c ja  s z a c h o w a  W JJK F  p o w ie rz y ła  
A Z S -o w i.

W  z w ią z k u  z  ty m  w  lo k a lu  s e k c j i  
p r z y  u l .  K u ź n ic z e j  43, o d b y ło  s ię  z e ­
b r a n i e  o r g a n iz a c y jn e  m is t r z o s tw ,  n a  
k t ó r y m  w y ło n io n y  z o s ta ł  k o m i t e t  o r ­
g a n iz a c y jn y .

W o b e c  te g o ,  źe  p r z e w id z i a n a  j e s t  d u ­
ż a  i lo ś ć  z g ło s z e ń , r o z g r y w k i  ć w ie rć ­
f in a ło w e  r o z p o c z n ą  s ię  ju ż  w  d n iu  
15 p a ź d z i e r n ik a .  C z ło n k o w ie  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  z r z e s z e ń  w in n i  z g ła s z a ć  s ię  w  
s w o ic h  s e k c j a c h ,  z a ś  n ie s to w a r z y s z e n i  
m o g ą  w p is y w a ć  s ię  d o  u d z ia łu  w  m i­
s t r z o s tw a c h  w  s ie d z ib ie  s e k c j i  s z a c h o ­
w e j  A Z S -u  p r z y  u l .  K u ź n ic z e j  43, w  
p o n ie d z i a łk i  i  p i ą t k i  w  g o d z in a c h  o d  
18 d o  21-ej.

W praw dzie  b rac ia  S zw arcerzy , 
Jagodzińsk i, Ż arnow ieck i, s te rn ik  
Ż m udziński, o raz K ieda w  je d y n ­
kach  kobiecych  przynoszą coraz 
w iększą sław ę w ro c ław sk iem u  wio 
ś la rs tw u , je d n a k  n ie  ty lk o  n a  n ich  
op iera  się p raca  żyw otnej sekcji 
A ZS-u.

Od d aw na ju ż  działacze sp o rtu  
akadem ick iego  w e W rocław iu  po­
s ta w ili . sobie za cel um asow ien ie  
w io śla rs tw a  w śród  rzesz s tu d e n ­
tów . Porzucono s ta rą  tra d y c ję  b a ­
zow ania p rzede  w szystk im  na  spor 
cie w yczynow ym .

W  w y n ik u  tego, dziś AZS posia ­
da liczne k a d ry  w iośla rsk ie , o k tó ­
ry ch  słyszym y coraz częściej. W raz 
z now ym  rok iem  ak adem ick im  
p rzy b y w ają  now i en tu z ja śc i tego 
p ięknego  sportu .

O d ra  m a dziw ny urok.
— K to  ra z  zakosztu je  p rzy jem ­

ności w iosłow ania, n ie  w yrzekn ie  
się je j ja k  d ługo będzie  p rzeb y ­
w ał w  naszym  m ieście.

REFLEKSJE Z BRDYUJŚCIA
„Czwórka wielkoludów" doko­

nała na ostatnich regatach o m i­
strzostw o Polski w  Brdyujściu  
rzadkiego wyczynu.

Zdobyła tytu ł m istrzowski za­
równo w  konkurencji bez stern i­
ka, jak i ze sternikiem .

Ten ostatni bieg  
ma tym  w iększe  
znaczenie, że był 

' rów nocześnie re- 
:-f:T wanżem  w rocła­

wian względem  
sw ych krakow ­
skich kolegów  za 
porażkę odniesio­

ną przed kilkom a tygodniam i w  
czasie elim inacji na Akadem ickie  
M istrzostwa Św iata  w  Berlinie.

W jedynkach K ieda znów  poko­
nała najgroźniejszą sw ą ryw alkę 
Jezierską.

Gdy do tego dodamy, że w  dwój 
ce podwójnej, w rocław ska osada 
zajęła drugie m iejsce i w  ósem ­
kach kobiet II k lasy pierwsze 
m iejsce, oraz pierwsze m iejsce w  
ogólnej punktacji, będziem y się 
m ogli zorientow ać o roli jaką ode­
grali akadem icy na regatach pod 
Bydgoszczą.

Pom ógł je j w łożyć żak iec ik  i  k apelusz . N im  zo rien to ­
w ała się, co się dzieje, szła ju ż  obok n iego przez o tw a rte  
drzw i. S nu ły  s ię -je j przez  głow ę s tro fk i  s tfy y ch  ballad .

— W dw ie  ob rączk i b ędziem  dąć  — m ru cza ła .
— M usi p rzy jść  i  ciebie w ziąć  — o d p arł je j podobnym  

tonem .
A dla n iej ta  p o k rew n a  n u ta  s ta n o w iła  u sp ra w ie d li­

w ien ie  je j sza leństw a.
S tan ąw szy  p rz e d  w ejśc iem  do gm achu  podniósł rękę , 

aby  zaw ołać taksów kę, lecz z a trzy m ała  go, d o tknąw szy  
jego ram ien ia .

— D okąd  jedziem y? — w y ją k a ła .
— Do P rom u . M am y a k u ra t-  dość czasu, żeby zdążyć 

n a  pociąg  do S acram en to .
—• A leż ja  n ie  m ogę jech ać  w  ten  sposób — p ro te s to ­

w ała. — Ja ... ja  n ie  m am  n a w e t chusteczk i n a  zm ianę.
P odniósł znow u rę k ę  i dop iero  po tem  odpow iedział:
— W S ac ram en to  m ożesz d ostać  w szystka. T am  w eź­

m iem y ślub  i u d am y  się nocnym  pociąg iem  n a  północ.
G dy tak só w k a  p o d jech a ła  do chodn ika , M aud  o b e j­

rz a ła  się szybko po znajom ej u licy  z je j zna jo m y m  t łu ­
m em  p rzechodniów , a  po tem , p ra w ie  z p rzerażen iem , 
sp o jrza ła  n a  G lendona.

—  A leż ja  n ic  o tob ie  n ie  w iem  — rzek ła .
— M y w iem y  w szy stk o  jed n o  o d rug im .
Poczu ła  ponag len ie  w  p o d p ie ra jący ch  ją  ram io n ach  i 

p odn iosła  nogę n a  stop ień . W n as tęp n e j chw ili d rzw i się 
za trzasnęły , on siedział p rzy  n ie j, a tak só w k a  pędziła 
w zdłuż M a re t S tree t. O b ją ł ją  ram ien iem , p rzy c isn ą ł do 
siebie  i pocałow ał. G dy w  chw ilę  p o tem  spo jrza ła  m u 
w  tw arz , b y ła  pew na, że d o jrza ła  n a  n ie j d e lik a tn y  r u ­
m ieniec.

— Sły... słyszałem , że w  cało w an iu  is tn ie je  ja k a ś  
sz tu k a  —  w y jąk a ł.

—  Nic o n iej n ie  w iem , a le  się nauczę. Bo widzisz, 
ty  je s te ś  p ie rw szą  kob ie tą , k tó rą  w  sw ym  życiu pocało­
w ałem .

Jack London 25 Tłum. L. Zycki
9.

Tam , gdzie  p o szarp an e  szczyty sk a ln e  p rz e d a r ły  się 
p rzez  o lb rzy m ią  dziew iczą puszczę, spoczyw ali p rz y tu ­
len i k o b ie ta  i  m ężczyzna.

P oniżej n a  sk ra ju  puszczy, s ta ły  p rzy w iązan e  dw a 
konie. P rz y  k ażd y m  siodle w isia ła  p a ra  n iew ielk ich  
sakw . D rzew a tu  by ły  m ono tonn ie  o lbrzym ie. Ich  p n ie  
w znosiły  się n a  se tk i stóp  w  górę, a posiad a ły  w  p rz e ­
k ro ju  od ośm iu  do d w u n a s tu  stóp.

W iele spośród  n ich  było  n a w e t w iększych. P rzez  ca ły  
ra n e k  p rzybysze  p rzed z ie ra li się przez n iep rzeb y tą  p u ­
szczę, a te n  sk a ln y  szczyt by ł p ie rw szy m  m iejscem , w 
k tó ry m  m ogli w y jść  z puszczy, ab y  m óc puszczę zoba­
czyć.

P o d  n im i w  dali, ja k  oko m ogło sięgnąć, p ię trzy ły  się 
g rzeb ien ie  gór, p rzesło n ię te  p u rp u ro w ą  m giełką. N ie b y ­
ło w id ać  ich  końca. W znosiły  się jed n e  za d rug im , aż po 
zam gloną, d a lek ą  lin ię  h o ryzon tu , gdzie rozw iew ały  się 
z n ieo k reślo n ą  ob ie tn icą  dalszych  n iekończących  się 
pasm .

N ik t jeszcze te j puszczy n ie  rą b a ł;  ro zciągała  się na  
północ, południe, w schód  i zachód, po tężna, k ró lew ska, 
n ie  tk n ię ta  n iczy im  toporem  i p o k ry w a ła  o lb rzym ie ob ­
szary  sw ym i g igan tycznym i drzew am i.

M łoda p a ra  leża ła  w  uroczystym  n a s tro ju , ch łonąc  o - 
czam i w sp an ia ły  w idok i trz y m a ją c  się za ręce. B ył to 
ich  m iesiąc  m iodow y, spędzany  w  puszczy „czerw onych

drzew " w  M endocino. P rz y b y li tu  konno  z S hasta , z n ie ­
w ie lk im  b agażem  w  sakw ach , p rzed arłszy  się przez dzi­
k ie  bory  n ad b rzeżn y ch  h rab stw .

N ie m ieli żadnego  p la n u  poza tym , ab y  d o tąd  jechać  
dopóki coś now ego n ie  p rzy jd z ie  im  do głow y. B y li o- 
dz ian i b ardzo  p rosto : ona w  zniszczoną w ęd ró w k ą  k h a ­
ki, on w  d re lich y  i  w e łn ian ą  koszulę, z k tó re j w y z ie ra ł 
b rązo w y  k a rk .

Jego  o lbrzym i w zro st paso w ał go na  odpow iedniego 
m ieszkańca  tego  la su  o lb rzym ich  drzew . O n ie j zaś, ja k o  
w spółm ieszkance m ożna by  pow iedzieć, że n ie  dałoby  
się u  n iej znaleźć in n y ch  oznak, ja k  ty lk o  w ielk iego 
szczęścia.

— W ielk i m ężczyzno —  rzek ła  unosząc się n a  łokciu, 
aby  się n a  n iego  spo jrzeć — to  je s t  cudow niejsze, n iż  to 
co m i p rzyrzek łeś. I m y to  o g lądam y razem .

—  Jeszcze is tn ie je  w ie le  rzeczy w  reszcie  św ia ta , k tó - 
r ę  będziem y og lądali razem  — odparł, t a k  zm ien iając 
sw ą pozycję, żeby m ógł u jąć  je j  rączk ę  w  obie ręce.

— A le n ie  p rędzej n iż skończym y z ty m  — ośw iad­
czyła. W ydaje  m i się, że n igdy  m n ie  n ie  znudzą w ielk ie 
puszcze... i  ty .

P rz y su n ą ł się bez w y siłk u  do pozycji siedzącej i w ziął 
ją  w  ram iona.

—  A ch, ty , m ój k o ch an k u  —  szepnęła. —  A ja  ju ż  
s tra c iła m  w szelką nadzie ję , że zn a jd ę  k iedyś takiego, 
ja k  ty .

— A ja  w  ogóle n ie  m iałem  te j nadziei. W idocznie 
m u sia łem  w iedzieć przez ca ły  czas, że spo tkam  cię n a  
m ej drodze. Je s te ś  szczęśliw a?

Je j  odpow iedź by ła  p rosta , bardzo  cicha, gdyż po le­
g a ła  n a  łagodnym  n acisku  rączk i na  brązow y kark , na 
k tó ry m  ta  rączka  spoczyw ała. P o tem  przez d ługie  m i­
n u ty  oboje w p a try w a li się w  m orze drzew  i m arzy li.

D. c. n.

W ROCŁAWSKI TOR CZEK A..

Od dłuższego ju ż  czasu  w ro c ła ­
w ian ie  n ie  b y li św ia d k am i cie­
kaw szej im prezy  w io śla rsk ie j, m i­
mo, że za stad io n em  o lim p ijsk im  
zn a jd u je  się je d e n  z na jlep szy ch  
w  Polsce to rów  regatow ych .

Naszym  zdaniem, jeszcze w  tynj 
roku należałoby zorganizować w e  
W rocławiu jakiś ciekaw szy tró.1- 
m ecz zapraszając nań osady z  Kra 
kowa i  Bydgoszczy.

A m oże by w  zawodach tych u- 
czcstniczyły również pogr**one w  
beztroskim śn ie osady Gwardii, 
K olejarza 1 Stali? (Bil)

Mistrzostwa
motocyklowe
ZSRR
^ T A L L I N I E  za k o ń c zy ły  się m i­

s trzo s tw a  m o to cyk lo w e  Z S R R . 
W o sta tn im  dn iu  zaw odów  w  w y  

icisfti w  ka t. do 125 ccm  na dyst. 202 
k m  zw y c ię ży ł Se liw a n o w  z  M o skw y  
w  czasie 2:07:42,1.

W  te j sa m ej ka tegorii w  w yścigu  
dla ko b ie t na d ys t. 101 k m  p ie rw ­
sze m ie jsce  za ję ła  M ich jew a z  Mo~ 
sk w y , u zy sku ją c  czas 1:07:01.

Po raz p ie rw szy  rozegrano w yścig  
m istr zo w sk i w  kat. do 100 ccm . Z w y  

cięży ł F ilin  (M oskw a), osiągają ij 
średn ią  szyb ko ść  86 km /goda, '•

Z  notatnika 
reportera

J^R E N IN G l s ia tk ó w k i że ń sk ie )  
A Z S  odbyw a ją  się w  ka żd y  w to  

rek , c zw a rte k  i p ią te k  w  godz. od 
17-tej do 19-tej na stad ion ie  Ą Z S  
(Zacisze). w

★
T J  W A G  A  lekko a tlec i A Z S I  

W zw ią zk u  z  w ie lk im i zaw oda­
m i, ja k ie  odbędą się w e  W rocław iu  
w  dn iu  16 bm . k ie ro w n ic tw o  Ś ro ­
dow iska  w z y w a  w s zy s tk ic h  le k k o a ­
tle tó w  A Z S , by  sta w ili się w  p ią te k  
tj. 7 bm . o godz. 12-tej w  sekreta,^ 
riacie p rzy  ul. N orw ida  9.

H u m o r

— N ie m a rtw cie  się  kolego.
I ja  k ied yś nie u m iałem  grać 

w  nożną. S tańcie na razie za  
bram ką  — będziecie  podaw ać  
piłkę.

R e d a k c ja .  W .o c la w , u l. P o d w a la  S w id n lc k ia  26, T e l.:  C e n t r a l e  40-21, D z ia ł 
M ie jsk is  45-33, Sefer. R e d .:  51-Q:J. — W y d a w c a .  S p ó łd z . W y d a w n .-O św la to w a  

, C Z Y T E L N I K "  W r o c ł a w .
— — — — --------

W  r e d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k re ta rz  re d a k c j i  w go d z . 11—12. R e d a k to r  n a c z e l­
ny w p o n ie d z ia łk i ,  Ł rody 1 p ią tk i  12— 13. — R e d a k c ja  rę k o p isó w  ^ i e  j w r u r s .  

_________ D rak  R SW  „ P R A S A "  W ro c ła w . F -2-32115
'  „ p ,? e s y lk !l p o c i to w , :  m ie s ię c z n ie  4.50 z l ,  k w a r ta ln i*  

13,50 r ł j  p ó łro c z n ie  27 ,— z ł, ro c z n ie  54 ,— ?.I P re n u m e r a tę  p r r y im u ja  w sz y st­
k ie  p la c ó w k i p o c z to w e  o ra z  PPK „ R U C H ' , K-jnto V U M 362 .


